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WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Układ ogloszeń tekstowych | zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za ireść 


XXIV Kongres 


olskiej Partii 


Dziś otwieramy XXIV Kon- 
gres naszej Partii, Zamykamy je- 
dnocześnie okres nbieóły, okres, 
który znaczyły — niby slupy 
graniczne — dwadzieścia trzy 
kongresy poprzednie, Ten okres 
zamknięty — to wielki szmat 
polskiej historii, to dzieje paru 
pokoleń Polski walczącej. 

Próbowano rozbijać nasz ruch 
dziesiątki razy. NIE ZOSTAŁ 
ON NIGDY ROZBITY NAPRA- 
WDĘ. 

Ogłaszano dziesiątki razy 
bankructwo naszej Idei, naszeł 
metody myślenia, naszej m4 
dy organizowania man. 

CZUJEMY SIĘ DZISIAJ SIL 
NI I ZWARCI, silniejsi i bar- 
dziej zwarci, niż przed paroma 
laty. 

Jesteśmy w Polsce czynni: 
kiem dużym, Chcemy stać się 
czynnikiem decydującym. Jeste 
śmy ruchem samodzielnym. Ru 
chem samodzielnym pozostanie 
my. W warunkach bardzo tru- 
dnych utrzymaliśmy pozycje. Te 
raz mówimy otwarcie: 
PRZECHODZIMY DO OFEN- 

SYwY! 


XXIV Kongres da Partii NO- 
WY PROGRAM. Da Partii NO- 
WY STATUT. XXIV Kongres 
makreśli — po dokładnej anali- 
zie rzeczywistości polskiej — 


List Str. Ludowego 


do XXIV Kongresu P. P. S. 


PREZYDIUM KONGRESU 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
W RADOMIU 
NA RĘCE CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO P.P.S. 


Szanowni 


Imieniem Stronnictwa Ludowego przesyłamy Waszemu Kongre- 


sowi wyrazy pozdrowienia. 

Jakkolwiek na równi 
jaka ruchy samodzielne, 
gicznyci 
nień, to iednak nii 
nie hlizkie Wam i nam, 
i meag 


ALCE O PODŹ 
BYKTATURA W WARTY NA ZAUFANIU MAS LUDOWYCH, 


OPAR 
Ro SEET RTE CISKOWI I WYZYSKOWI CHŁOP! ZOR- 
ICTWIE LUDOWYM PÓJDĄ RAZEM 
ADA PRACOWNICZA SKUPIONA 


W WALCE PRZECIW UC] 
GANIZOWAŃE W STRONNI 
RAMIĘ W RAMIĘ Z OWOM, 
POD SZTANDARAMI P. P. 

życzymy Waszemu Kongreso 


10ZEF GRUDZIŃSKI, 


z Wami zdajemy sobie sprawę z tego, 12 
oparte na odmiennych przeslankach ideolo- 
h, różnimy się Z kanłeczności w poglądach na wiele 
Je zamykamy Oczn na fakt, iż są także sprawy rów- 
o które walczyć razem nie tylko chcemy, ale 
JESTEŚMY PRZEKONANI, 


S. Wierzymy, 
wi zajejazyth wysiłków obrad. 


zadania bezpośrednie i bezpo- 
średnie sposoby działania. Jed- 
na myśl powinna górować nad 
obradami Kongresu: nazwałbym 
tę myśl — REALIZMEM. 
Projekt NOWEGO PROGRA 
MU nie jest słormułowaniem 
„marzeń o jutrze dalekim“; jest 
zesumowaniem lintj wytycznych 
dla przebudowy i dla utrwale- 
nia niepodległości tej Polski, 
która istnieje KONKRETNIE, 
dziś, teraz, nie w niczyich snach, | 
tylko w r. 1937, — ze wszyst- 
kimi awymi możliwościami, i 
ze wszystkimi swymi trudnos 
ciami, z całą nędzą i z całą ma- 
są niewyzyskanych bogactw, z 
kolosalną oliarnością Świata 
Pracy i z lekkomyślnością klas 
i sfer innych. Tę Palskę DNIA 
DZISIEJSZEGO, biedną i boga- 
tę zarazem, wielką i twórczą, a 
zarazem znużoną i zagrożoną 


ze strony prądów  faszystow- || 


skich, — pragniemy dźwignąć i 
skierować na nowe, młode szla 
ki dziejowega rozwoju. 

Do tych szmych potrzeb dzi- 
siejszych dostosowany jeat pro- 
jekt NOWEGO STATUTU OR 
GANIZACYJNEGO. Z tego sa- 
mego źródła wynikają zasadni- 
cze wnioski polityczne, które | 
kierownictwa Partii przedkłada ; 
Kongresowi. 

I 
je 


zagad- 


2E W WALCE Z KAŻDĄ 
WIGNIĘCIE DEMOKRACJI W 


to pójdą — | FWYCIEZĄ. 


MACIEJ RATAJ 
Prezes 


ślościowero rodawodu”; przez 
dziesiątki lat był trzonem wal- 
ki o nienodległość; 

3) ruch socjalistyczny staw'z 
zadanie budawy moweso ustro- 
iy gzełoczno - gosnadarcześa Í 
nowej knitury nie jako „sen o 
nrzysztości”, ale jako ZADANIE 
"RAKTYCZNE dla nokolenia, 
które dziś walczy I dla pokole- 
nia, które nadchodzi; 

4) ruch socjalistyczny uznaje 
FASZYZM za problem central- 
my swojej walki w bieżącej e- 

e dziejowej; zagadnienia 
wojny i pokojn, walki o prawa 
człowieka i o moralność w ży- 
ciu publicznym, zagadnienia de- 


Stawiamy wszelkie sprawy ja. 
sno i wyraźnie: 

1) ruch socjalistyczny przes- 
ta? być oddawna mchem TYL- 
KC proletariatu fabrycznego: 
test ruchem WSZYSTKICH 
mas pracujacych miast i wsi, — 
tych mas, które szukają rozum- 
sefa wy™cia z katastrofy gos- 
nodarki kanitalistycznej i 2 za. 
łamania się kultury „gasnącega 
świata”; 

2) polski ruch socjalistyczny 
jest związany na śmierć i życie 
z Polska, jako PAŃSTWEM 
NIEPODLEGŁYM, nie potrze 
buje podawać swego „niepodle- 


Nie mamy nic da Ra 


Dom Robotniczy w Radomiu 


Miejsce obrad XXIV Kongresu P.P.S. 
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Paczowa Przekazy Razrachunkowa 


agłoszeń Aedakcja nie adpowiada. 


mokracji | dyktatury, zaśadnie- 
nia władzy państwowej związa- 
ne są nierozerwalnie z proble- 
mem faszyzmu; TR”EBA PRZE 
ŁAMAĆ FASZYZM; jeżeli się 
go nie przełamie, to się nie roz- 
wiaże mnóstwa innych spraw, 
które — REALNIE — już nie 
istnieją, jako „sprawy same 


przez się"; 


5) polski ruch socjalistyczny 
ujmuje problem faszyzmu i z 
punktu widzenia niepodległości 
kraju; faszyzm „narodowy” w 
Palsce jest i w zakresie ideolo- 
gii i w zakresie taktyki NASLA 
DOWNICTWEM  HITLERYZ- 
MU; jest — ohłektywnie — o% 
słabianiem samodzielnej odpor 
ności Polski; na tę stronę rze- 
czy kładziemy nacisk specjalny, 


6) polski ruch socjalistyczny 
ODRZUCA, oewgańią=- PRZEŁ 
KIE formy | rodzaje prądów in- 
Szystowskich; jego stosunek do 
obozu „sanacyjnego” wyraża się 
w postulacie LIKWIDACJI SY- 
STEMU; 


Bragd Pacztowy Warszawa í Kariataka N, 108 


Poszukiwania | zaafliarowanie graty drzytatnia 


Socialistycznej 


7) polski ruch socjalistyczny 
jest gotów da lojalnej I szczerej 
wspólpracy z RUCHEM LUDO 
WYM w zakresie WSPÓLNYCH 
zadań; ruch pracowniczy zbilża 
się ze swojej strony coraz to 
bardziej do takieńo sameso uj- 
mowania szeregu zagadnień; 

8) polski ruch socjalistyczny 
rozumie doskonale — wespół z 
CAŁYM ruchem socjalistycz- 
nym świata, — że Rząd Rohot- 
niczo - Chłopski tak samo, jak 
każdy Rząd Ludowy na świe- 
cie, musi mieć określony PLAN 
PRZEBUDOWY, realny i wyko 
nalny w danych określonych wa 
runkach; GOSPODARKA PLA 
NOWA — ta jedyna droga, wio 
dąca ku nowemu ustrojawi. 

Do 


« 
Z tym dorohkiem myslowym 
przychodzimy na XXIV Kongres. 
Do Kongreru należy analiza 
dokładna. Do Kongresu należy 
ocena projektów, zamierzeń ! 
słormułowań. Do Kongresm na. 

leży DECYZJA, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Sytuacja n 


Rada obrony Madrytu komuni 
kuje: Nlepogoda utrudnia wszel- 
kiego rodzaju działania wojenne, 
Trzy sanioloty powstańcze, pro- 
dukcji włoskiej, podczas silnej 
mgły przez pomylkę wylądowały 


Finał procesu moskiewskiego 


13 wyroków śmierci 


Radek, Sokolnikow i Arnold skazani n 


Część skazanych na Śmierć będzie 
ułaskawiona. 


W sobotę o godzinie 3.15 nad 
tanem po ośmiogodzinnej naradzie 
sąd moskiewski ogłosił wyrok w 
procesie Radka, Platakowa i towa 
rzyszy. 

13 oskarżonych z Piatakowem, 
Serebrlakowem została skazanych 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie. 

Radek, Sokolnikow i Arnold na 
10 lat więzienia. 

Stroiłow na 8 lat więzienia. 


Wszyscy czterej zostali równo- 
cześnie skazani na pozbawienie 
praw na przeciąg 8 lat. 

Radek według krążących w M0- 
skwie poglosek zwrócił się w swa 
lej sprawie przed wydaniem wy- 
roku do Stalina. Prawdopodobnie 


Poza tym wyrok zawiera formu 
lẹ która była również umieszczo- 
ra w poprzednim wyroku skazu- 
jącym w procesie Kamieniewa, Zi- 
nowjewa ì towarzyszy, że w ra- 


W sobotę, a godz. 2-ej nad ra 
nem, odczuta w Chorzowie, Świę. 
tochłowicach i Hajdukach silny 
wstrząs podziemny. Wstrząs ten 
jest niewątpliwie pochodzenia 
tektonicznego, żadnych wypad- 


a 10 lat więzienia 


zle pojawienia Się na terytorium 
sowieckim Trockiego | Syna jego 
Słedowa, zostaną oni oddani pod 
sąd. 


Wyrok jest ostateczny | nie po- 
dlega apelacji, 


Wstrząsy podziemne na Sląsku 


ków na kopalniach nie stwierdza- 
na. 

W lżejszym stopniu wstrząs ten 
dał się również odczuć i w Kato. 
wicach. 


a froncie 


poza liniami rządowymi. Załogę 
internowano. Czwarty samolot po 
wstańczy wylądował w podoknyck 
warunkach, ale pilot jego 24-let. 
ni łotnik narodowości włoskiej la 
dując uszkodził aparat i sam «= 
tym wypadku utracił życie, 


Na froncie madryckim umaeni 
na wczoraj pozycje zdobyte w pat 
ku zachodnim. 

W piatek późno w nocy now. 
stańcy zaczęli gwałtownie ostrze 
liwać południowe dzielnice mia. 
sta. Wkrótce po tym zaczęto 0%- 
wietlać reflektorami dzielnicę o- 
niwersytecką I park zachodni. — 
Kannada trwała przez czas dłuż 
szy, ale wreszcie ucichła I nie na- 
stąpiły po niej żadne dalsze dzia- 
łania, 


WIZYTA 
ANGIELSKIEGO ADMIRAŁA 


W WALENCJI. 


Do Walencji zawinął krążownił 
angłelski „Nelsan*, Admirał an- 
glelski Blanckhouse w” towarzy- 
stwie charge d'affaires brytyjskle- 
go złożył wizytę w prezydium fa- 
dy ministrów. Rozmowa z preze« 
sem rady ministrów trwała kilka 
minut. Po poludniu premier Lar- 
go Caballero rewizyłował angiel 
skiego admirała. 


Sekretarz Naczelny. 


Dziś o godz. 11 r.- otwarcie XXIV Kongresu P.P.S. w Radomiu 
w wielkiej sali Domu Robotniczego (ul. Kelles-Krauza 1). 


Kulisy przesilenia w Japonii 


Gen. Seniuro Hayaszi 


typowy samuraj, jeden z wodzów kliki wojskowej na czele Rządu 


Książę Saiondzi kiedy cesarz 
zwrócił się do niego o radę po zrze 
czeniu się misji tworzenia Rzą 
du przez gen. Ugaki polecił dwóch 
kandydatów na stanowiska premie 
ra. Pierwszym z nich byl, według 
ag. Domei, baran Hiranuma, prze- 
wodniczący tajnej rady cesarskiej. 
Nle podjął się on jednakże propo- 
nowanej mu misji. Wówczas ce- 
sarz zwrócił się do drugiego kan- 
dydata poleconego przez ks. Sron 
dzi — do gen. Senjuro Hayaszi by 
tego ministra wojny, który podjął 
się misji tworzenia nowego gabi- 
netu, prosząc cesarza o kilka dni 
czasu w celu przeprowadzenia roz 
mów z przyjaciółmi politycznymi i 
przedstawicielami stronqictw. 

Hayaszi w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczył, Iż sytuacja 
przedstawia się poważnie i wy- 
maga jak największej rozwagi w 
szczegolnosci po zrzeczeniu się mi 
sji tworzenia Rządu przez gen. U- 
gaki. 

Gen. Hayaszr jtst typowym ta- 
inurajem. Jest to przedewszysikim 
żcłnierz. Prasa zwraca jednakże 
uwagę, iż jego zdolności I zręcz- 
ność polityczna są dotychczas nie- 
znane | nicwypróbowane. 

Wszystkie dzienniki życzą jed- 
nakże gen. Hayaszi powodzenia w 
jego wysiłkach. Gen. Hayaszi pod 
Czas wojny rosyjsko - japońskiej 
w roku 1904—1905 brał udział ja- 
ka kapitan w obtężeniu postu Ar- 
tura. Brygada do której nałeżal za 
stała zdziesiątkowana podczas a- 
taku. Pomimo rozkazu odwrotu 
Hayaszi na czele niedabltków ru- 
szył do ponawnego ataku, który 
tym razem zakończył się powo- 
dzeniem. 

W r. 1931 kiedy wybuchł incy- 
dent mandžurski, Hayaszi, będący 
wówczas dowódcą armii koreań- 
skiej, posłał brygadę swych żoł- 
nlerzy z Korei da Mukdenu nie cze 
Xając na rozkazy cesarza. Wyda- 
wszy rozkaz przekroczenia grani. 
cy podleglym mu oddziałom, Haya 
szki zamknął się w swej ae] 


rezydencji przybrany w tradycyjny 
strój samuraja, gotów do popel- 
menia harakiri, gdyby krok jego 
nie uzyskał aprobaty sztabu gene- 
ralnego. 

Na ogół przeważa apinia, iż 
Hayaszi z latwością utworzy no- 
wy Rząd. Prasa wymienia nawst 
nazwlska przypuszczalnych człon 
ków gabinetu gen. Hayaszi. Są ta 
przeważnie osobistości, które po 
utworzeniu nowego Rządu odegra- 


Ją niewątpliwie dużą rolę w ruchu, 
zmierzającym do utworzenia nawej 
partii polityczneł. 

PO 


+ 
Władze wojskowe zezwoliły gen. 
Sugiyamo inspektorowi generalne 
mu szkolnictwa wojskowego, na 
objęcie stanowiska ministra woj- 
ny w gabinecie Hayaszi. Kola do- 
brze poinformowane sądzą, że gen. 
Hayaszi przedstawi w niedzielę ce 
sarzowi listę nowego gabinetu. 


Oświadczenie Hitlera 


Położenie wewnętrzne „Trzeciej“ Rzeszy 


Wczoraj rozpoczęło się o godz. 
12 posledzenie Reichstagu („par- 
lamentu“) „Trzeciej* Rzeszy. Do 
tego Reichstagu należą, oczywiś- 
cie, sami hitlerowcy. Wybrano 
„przez aklamację” p. Goeringa na 
przewodniczącego i „uchwalono” 
tak samo przez „aklamację* pel- 
nomocnictwa dla Rządu. Po czym 
wkroczył na trybunę kanclerz Hit 
ler. 

SYTUACJA WEWNĘTRZNA. 

Pierwsza część mowy kancle- 
rza poświęcona była sytuacji we- 
wnętrznej. Ta część mowy — ło 
bylo — bez przesady — nagro- 
madzenie słów, pozhawlonych ja- 
ktejkolwiek Istotne] treści. Przy- 
taczymy parę przykładów: 

„Najbardziej rewolucyjnym mo- 
matem narodowego „socjalizmu 
jest. że otworzył an oczy zrozumie 
nia, iż wszystkie błędy | omyłki 
ludzkie ograniczone zą w czasie | 
przeto dadzą sią naprawić z wy- 
iątkiem jednego błędu na temat 
znaczenia zachowania swej krwi, 

1 danej mo przez Rogu postaci w 

danym mra przez Roga  Ietnieniu. 

My, ludela, nie możemy o tym ror 

madzań, dlaczego Opatrzność stwo- 

Tzyła rasy, lecz wyłątanie uznać, 

ła karza ona tego, który lekcown- 


38 Loteria 


Co Jest korzystniejsza dla graczy 
ioteryjnych: czy zwiększenie wartości 
poazczególnych wygranych — oczy- 
wiście kosztem ich ilości, czy tez prze 
ciwnie, podzielenie większych wygra. 
nych | wzmożenia w ten sposób ich 
liczby ? 

Hozstrzygnąć ta pytanie w aposób, 
który by zadowolił wszystkich graczy, 
Jest rzeczą niemyżliwą, gdyż zdani 
pod tym względem są bardzo podzi 
ione Można jednak ułożyć plan tak, 
by znalazły w nim swój wyraz roz- 
malte poglądy i, pozostawiając naja 
trakcyjniejsze wielkie wygrane, po- 
śmięcić pozostale w celu zwiększenia 
Keaby żredniet wygranych. 

Na droge tę weazła już Generatna 
Dyrakcja Loterii Państwowej daw- 
niaj, kasuje wszystkie wygrana po- 
nad sto tysięcy złotych, a wyjątuam 
mliona, w klasie czwartej, a następ 
nie ograniczając w tejże klasie tość 


demdziesiat pięć tysięcy. Dzięki temu 
oraz innym posunięciom, zamiast po- 
przednich czterech wygranych staty- 
Sięcznych, osiąpnięto możność atwo. 
rzenia trzech wygranych po sto i czte 
rech po pięćdziesiąt pięć tysięcy — 
razem włęe sedem wygranych wię- 
kszych, nie licząe miliona oraz nor- 
malnej ilości średn'ch wygranych. 
W rozpoczynającej sle poza) 
ś6wmej Loterii posunięto alę jeszcza o 
kmk dalej. Pozostzwiana mianowicie 
w kakdej z pierwszych trzech klaa ty] 
ko po jednej stutys'ęcznej wygranej, 
w klasie czwartej zań — dwie; skasa 
wano zupełnie normalna wygrane pa 
dwadzieścia tysęcy zlotych, pozosta 
włlając je jedynie w postac! t, zw. wy 
granych dziennych w ilości odpowia. 
dające] liczbie dni clngrrenia. Wpra 
wadzono natomiast nowy typ wyara 


Państwowa 


nych pu piętnaście tysięcy oras 
trzydzieści i siedemdzienąt pięć ty- 
mięcy złotych. Te ostatnie dwie wygra 
ne figurują w pianie dla drugiej, 
iaj ı czwartak klasy, 
tyczy wygranych dziennych, 
to obecnie istnieć ich będą dwa typy 
— Jeden w wysokości, jak to 
wspomnieliśmy, dwndzienui tysięcy, 
drugi zaś — pięciu tysięcy złotych. 
Przyznawane ona będą w spożób na 
stępujący: w każdym dniu ciągnienia 
którejkolwiek z klas, 3 wyjątkiem o- 
statniego dnia ciągnienia każdej z 
tych kias, na pierwszy zwitek z nu- 
merem wyciągnięty z koła, przypad- 
nie wygrena dzienna w wyzokości 
5.000 zł, przy losowaniu więc tego 
numeru zwitek x wygraną nia będzie 
wyciągnięty z koła z wygranymi. We 
wszystkich klasuch po wylosowaniu 
wszystkich wygranych każdego diva 
wylosowany będzie jeden zwitek z nu 
merem, na który przypadnie dzienna 
wygrana w wyzokodei 20.000 zl. 
Waspomn!my leszcza o powiększa. 
niu jlości dni ci jema o jeden u ka- 
łdej klanie, dzięki czemu kończyć 
się ons będą codziennie wcześniej. Z 
tej inowacj: najbardziej zadowolona 
bedzie prasa codzienna, gdyż ułatwi 
to jej publikowanie pełnych nisurzę- 
dowych tabel. Kogo interesuje nzcza- 
gólowy plan, przepisy 1 regulamin 
Ery trzydziestej ósmej Loterii Pañ- 
stwowej, ten zaznajomić mę może z 
nim w każdej kolekturze. Te ostat- 
nie obowiązane są skazywać właści. 
we druki wszystkim, którzy tego 
zażądają, nie tylko swam klientom. 
Ogólen zasady gry loteryjnej nie 
uległy zresztą żadnym zmianom, 
zwlaszcza, że wiele reform, wpro- 
wadzanych stopniowo, począwszy od 
26-ej Interii, wykuruje stale swą ży- 
wotnaść į celownńć. 


Śnieżne zawieje i mrozy 


Pogoda słoneczna panowała wczo- 
raj w godzinach parannych jedynie w 
pólnocnej części Wileńskego. Poza 
tym na calym obszarze kraju bylo 
pochmnrho 1 w wielu miejscowościach 
notowano opady knieżne, które z po 
wodu dość silnega wiatru przechodzi. 
ły w zawieje. Temperatura o godz. 7 
wynosiłu od —9 st. w dzielnicach po- 
fudniowych do —24 st. w Wileńskim. 
Opadtw w ciągu doby ubiegłej nie 
Bożowano jedynie w Wileńskim, poza 


tym ogarnely ore całą Polskę, daire 
miejscami dość znaczna wysókości. 
Grubość pokrywy śnieżnej w górach 
znacznia wzrosła. 

Przewidywany przebieg pogody dn. 
31 b, m. w dzielnicach północno. 
wschodnich neogół dość pogodnie i 
Filny mróz, w pozostalych—najpierw 
jeszcza chmurno i zanikające opady 
Śnieżne, potem rozpogodzenia, począ 
wszy od północy, Silniejszy mróz. 


| 


ży ich stworzenie_, Oświadczam tu 
prorocza — „podobnie, jak odkry- 
ele, że ziemia obraca al dokoła 
słońca, doprowadziło do przewro- 
tu zapatrywań na całokształt z2- 
gadnień, doprowadzi narodowo - 
„socjalistyczna“ nauka o krwi i 
rasle do przewrotu poznania í 
przez to da odmiennego przedsta- 
wienia obrazu historii przeszlości 
ludzkiej. Uniemożiiwi to również. 


aby naród żydowski pod maską 
uczciwego obywatela świzta prowa 
dził rozkładową działalność wśród 
innych narodów i przez to starał 
się je opanować"... 


Str. 


Przegląd prasy 


PRZED KONGRESEM PARTI. 


Z pośród licznych artykulów 
prasy burżuazyjnej, poświęconych 
naszemu Kongresowi, zwraca u- 
wagę wstępny artykuł plóra B. 
K w „Kurierze Warszawskim”.— 
Niestety, wybitny ten publicysta 
troska się o jedno — czy aby P. 
P. S. w tej lub Innej formle nie 
wyciągnie ręki da komunistów. 

„Stalin, Jak Robespierre z roku 
1Tu4, wysyła na pilotynę swych 
hebertystów i dantoniztów. Zagad 
ką jest jego dalsze postępowanie, 
ale dokonywane na _ leninoweach 
egzekucja Już teraz demaskują ka. 
tastrofe myśli komunistycznej, — 

Może nigdy eszcze socjalizm nie 
ERER OEE 


W tym samym — mniej-więcej 
— duchu — i dalej. Poglądy go- 
spodarcze Hitlera zostały tak sior 
mułowane, że zrozumieć tega 
wszystkiego prawie nie sposób z 
wyjątkiem... jednego ustępu do- 
statecznie charakterystycznego: 

„Nojpotężniejszy wyraz w pla- 
nowym kierowania naszym gospo 
darstwem stanowi plan czteroletni 

Na podstawie jego zapewnia się 

robotnikom niemieckim, wychodzą: 

cym z przemysłu zbrojeniowego— 
stałe zatrudnienia w życiu gospo- 
darczym". 


damiają 


MARIAN SALETRA 


zmarł po krótkich cierpieniach w kwiscie wieku, przeżywszy lat 27. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi wa wtorek, dnia 2 lutego 1937 r. z ka. 
plicy Szpitala Przemienienia Pańskiego na Pradze, o czym zawia- 


RODZICE. RODZINA i PRZYJACIELE. 


Zagadkowy dramat w Monte Carlo 


Znowu tajemniczy mord 


zabójstwo Leecha m» związex ześniercią Nawaszina 


Korespondent londyński „Echo 
de Paris“ na mocy łniormacyj z 
rosyjskich kół emigracyjnych do- 
nosi, że ze śmiercią Nawaszina, 
należy tączyć ściśle niemniej laje- 
mniczą śmierć Anglika Hugh Fer- 
rand Leecha, z którym Nawaszin 


pe jutrzymywać mial ścisłe stosunki. 
~ | Leech'a. 


Leech według danych, jakie po: a 
je korespondent „Echa de Paris 
miał być tajnym agentem angiel- 
skim, zajmującym się specjalnie 
działalnością „trockistów“. Mial 
on zostać zamordowany w zesz- 
lym tygodniu w Monte Carlo w 
sensacyjnych okalicznościach, po- 
zorujących samobójstwa. Żona 
Leech'a miała zeznać, że od pew- 
nego czasu Żył on w panicznej 
trwodze przad zamachem, 


go, obawiając się stale ataku. Gdy 
po kilku dniach tego dobrowolne 


go odosobnienia żona namówiła 
ga na pójście do baru hotelowego, 
i tam oddaliła się odeń na kilka 
minut, tajeniniczy zamachowcy 
zdolali wykorzystać ten krótki o- 
kres czasu dla zamordowania 


Dzienniki francuskie podają ca- 
ly szereg tego rodzaju doniesień 
sensacyjnych, odnoszących się bez 
pośrednio lub pośrednio do Nawa- 
szina. Śledztwo w każuym razie 
zdaje się nle wyszło poza granice 
zbierania poszlak | maieriałów, 
które dotąd nie posuwają spra 
wy naprzód. Dochodzenie po- 
licyjne kladzie obecnie nacisk na 
analizę kont bankowych zamordo- 


kilka dni przed śmiercią nie chciał | wanego Nawaszina. 


a na 
nawet opuszczać pokoju hotelowe 


$mieszna reakcja hitlerowców 


na przyzacn e nagrody Nobla Ossielz y.emu 


Wczoraj ukazal się dekret pod- 
pisany przez kanclerza Rzeszy Hi- 
tlera, zakazujący raz na zawsze 
przyjmowania nagrody Nobla 
przez obywatelł niemieckich (1). 
Dekret ten brzmi: 

„Dla uniemożliwienia raz na za 
wsze gorszących precedensów 
stwarzam z dniem dzisiejszym nie 
miecką nagrodę narodową w dzie 


dzinie sztuki i kultury, Nagroda w 
wysokości 100.000 marek przyzna 
wana będzie corocznie trzem za- 
slużonym Niemcom. Przyjmowanie 
nagrody Nobla przez obywatel! 
Rzeszy zostaje zakazane raz na ża 
wsze. Wykonanie niniejszego po- 
wierzam ministrowi propagandy. 
Podpisano — Adolf Hitler". (PAT) 


Poselstwo hiszpańskie w stolicy 


Rząd hiszpański zwrócił się da 
Rządu polskiego z prośbą o agre- 
ment dla nowego charge d'anail- 
res Hiszpanii w Warszawie. Ud 
powiedż Rządu polskiego Jeszcze 
nie nastąpiła. 

Poselsiwo hiszpańskie w War- 
szawie jest nie obsadzone od kil- 
ku miesięcy. Ustaini posel Hiszpa 
nli w Polsce, Francisco Serrat y 
Bonastre, opowiedział się za gen. 
Franca 1 opuścił placówkę war- 
szawską udając się do Hiszpanii. 
W juncie gen. Franco w Burgos b. 
poscł hiszpański w Warszawie 
prowadził nawet przez jakiś czas 
sprawy zagraniczne. 


Bieżące sprawy poselstwa Hisz- 
panii w Warszawie załatwiał ayn 


b. posła, który pelni stale obowią- 
zkł konsula generalnego Hiszpa- 
nii w Budapeszcie ł który opowie- 
dział się również za gen. Franco. 
Konsul z Budapesztu przyjeżdżai 
do Warszawy kilka razy dla zala- 
twienia kwestii bieżących, od pew 
nego cząsu jednak | te przyjazdy 
ustały. 

Rząd hiszpański pragnie urucho 
miś placówkę dyplomatyczną w 
Warszawie | obsadzić łą na razle 
nie przez posła t ministra pełnomo- 
cnego, lecz przez charge d'affaires 

(PRESS) 


stał w obliem równie naglącega 

obowiązku doknnania egzaminu ra 

tizjoniatycznego, jak w tej pełnej 
wymowy dobie". 

„Troski* p. B. K. są poprostu 
niezrozumiałe. PPS zawsze odgra 
dzała się od komunistów, a ostat- 
nie uchwały Rady Naczelnej są 
wyjątkowa w tym względzie wy- 
mawne. To endecja podrzuca nam 
zawsze „żydokomunę” w świado- 
mym celu dyskredytowania pols- 
kiego socjalizmu. 

W oczach PPS szeroka demo- 
kracja nie tylko nie jest „drogą 
do żydokomuny”, lecz odwrotnie: 
Jest najlepszą drogą do unicestwie 


nia wpływów komunizmu. Jest 
to droga Anglii, Szwecji, Danfi 
etc. Niedawno mówił na ten te- 


mat min. Eden. Rzecz ciekawa: na 
podobnym stanowisku stanął p. 
Łempicki w tym samym numerze 
„Kur. Warsz”: 

„W różnych środowiskach jest 
rozmaicie, ale faktem jest, ła rpo- 
łeczeństwa demol:ratyczna  dosko- 
nale jakoś potrafią mię obronić 
przed niebezpieczeństwem komuni- 
mmu, więc teza, jakoby komunizm 
wylęgał alẹ specjalnie w ośrodkach 
demokratycznych, teza, której dał 
wyraz Muszolin|, nie wytrzymuje 
krytyki Jest natomiast prawdą— 
ża zarówno w państwach autoryta 
tywnych jak | nieantorytatywnych 
nadużywa vig nie raz walki s ko 
munizmem da innych oelów poli- 
tycznych”. 

B. słusznie. Jak widać, „Kurler 
Warszawski" odrzuca prymityw- 
ną 1 demagogiczną tezę endecką— 
demokracja — to narzędzie „żyda 
komuny“. 


WALKA BISKUPA Z „WICIAMI" 


Ks. biskup Radoński z Włocław 
ka wydał już orędzie wielkopost- 
ne, w którym bije przede wszyni» 
kim w organizację młodzieży tu- 
dawcowej „Wiei": 

„Drodzy Dierezjania! Nie sabia 
ratam dożychczaa głowa w tej przy 
krej sprawie, choć z hólem serea 
patrzylem na to, jak w Związku 
Mlodzieży Wiejaidaj „Wie“ sącza 
na da młodych sara ducha, jeśli 
nia nienawiści, to w każdym razie 
niechęci do Kościola, jak próbo- 
wana wszczepiń jakiś kult pogań- 
sii, jak pozuwano się naważ do 
binźnierstw przeciw Najświętszej 
Osobie Zbawiciela Pana, odziera- 
jąc Go z majestatu Bóstwa”. 
„Kult pogański"? W „Wielach”? 

Gdzie to ks. biskup go znatazł? 
Znajdywaliśmy w „Wielach* od- 
parcle klerykalnych  oszczersiw: 
ale antyreligijnych wypadów nle 
widzieliśmy. Może dosłojnemu g- 
utorowi pomieszał się „kult“ po- 
gański" hitleryzmu z „Wiciami”? 
LUDOWCY A KWESTIA 
ŻYDOWSKA. 

Endecy wciąż urągają na ludow 
ców, że na swym Kongresie nle 
zalętł się walką z żydami. Na to 
odpowiada „Zlełony Sztandar”: 


„Endecki „Warszawski Dziennik 
Narodowy” czyni narzut kongre- 
Bowi z tego, ża w nchwalach swych 
nie wypowiedział się przeciw Ży- 
dom. Dla endeków bowiem walka 
z Żydami jest ważniejsza, niż wał 
ka a sanacyjnym uyatemem, niż 
dążenia do reform społecznych. W 
haśle: „bij Żyda”, zawiera sk 
prawie cały program polityczny 1 
cała kuliwra dzisiejszego ohozu na 
rodowego w Polsce. Pod tym wzgią 
dem ruch ludowy nie ma wcale za 
miarn konkurował z endecją: w 
dziedzinie awantur przeciw-żydow- 
skich, wybijania szyb, burzenia 
straganów, anarchizowania życia 
na uniwersytetach 4 t. p, pozo- 
stawiamy endekom nietylka pierw 
szeństwo, ala | calkowitą wylącz- 
ność". 

Odpowiedź mocna 1 słuszna. — 
Endecy chcieliby przy pomocy 
hasła antiysemickiega  rozłamać 
ruch ludowy | przynajmniej część 
zaprowadzić na swe faszystowskie 
podwórko. 


GDAŃSK. 


Prasa sanacyjna przeważnie u- 
daje, że „szaleje“ z radości z po- 
wodu „zwycięstwa“ w sprawie 
gdańskiej. Ale czujną opinię pol- 
ską oszukać trudno. Już cały sze- 
reg pism wyraźnie podkreślił, że 
gdańskie „cozwlązanie* jest 1, od 
daniem Gdańska na tup hitleryza- 
cji ; 2) odsunięciem Ligi od Gdań 
ska — komisarz niby ..zosłaje” a- 
le funkcje jego Stają się prawie 
żadne. „Kurier Polski", organ Le- 
wiatana, plsze na ten temat ostra 
źnie, ale wyraźnie. Na czym pole- 
gają „zalecenia”, slormułowane 
przez min. Becka, a przyjęte przez 
Ligę? 

„Jeż rzeczą jamę, H zalecenia 
to umwa włańciwia wysokiego = 
mdsarza ed jakiejkolwiek ingerena 
eji w wownątrrua sprawy gdańn 
his, mależnia go calkowicie od Je- 
natu, a przede warystkim odeina 
gs od baspośradniago komiakiu s 
ludnością, od możliwości bezpoźce- 
dniegu przyjmowania ad niej skarp 
d aadnłeń. Sformmiowania tych „ua 
leceń* jest przy tym tak oztrodnia 
1 tak zarazem niewyraźne, że po- 
mnstawia ogromne pola dla bar- 
dza szerokiej Interpretacji — a © 
statecznia nie trudno jest mię do- 
myśleć, jak ta [nternretarja bedzia 
w Gdańskn wyglądnć. Umoeni to 
aozywiścia w Gdańsku rządy hitia 
rowodw  gdańskieh, wydając ua 
ioh lup calą opozycją gdańską. U- 
mniejszy to niemniej oczywiścia 
autorytet i możliwości polityczna 
wyzokiego komisarza“, 

Tak wygląda to rzekame zwy- 
clęstwo", Teraz hltleryzacia Qdań 
ska pójdzie jeszcze szybciej. A 
Komisarz Ligi — awszem, ewen- 
tualnie będzie istniał, ale bez żad- 
nych faktycznych kompetencyj. O 
tym pomówimy obszerniej. 

K CZ. 


W Gdańsku 


Formowanie specialnej policji tajnej 


Senat gdański przystąpił do 
formowania specjalnej policji taj- 
nej, która będzie odpowiednikiem 
niemieckiej Gestapo, Dla utworze- 
nia policji tej postanowiono wy- 
zyskać okres, w którym dawny 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
przestał urzędować a nowy nie 
został jeszcze mianowany. 

Szczególne uprawnienia I przy- 
wileje tajnej policji w Gdańsku zo- 
stały przewidziane w glaśnym roz 
porządzeniu o organizacji i pra- 


W dolinie rzeki 


wach policji w W. Mieście Rozpo- 
rządzenie to zawiera przepis, że 
senat może w poszczególnych re- 
jonach policyjnych władzę i upra- 
wnienia policji miejscowej przeka- 
zać specjalnym państwowym wia- 
dzom policyjnym. 

Obecnie wiadomo, że pod okre- 
kleniem „specjalne państwowe wła 
dze policyjne“ rozumieć należy taq 
ną policję polityczną, kióra będzia 
zapewne tylko llli} niemieckiej 
Qestapo. (PRESS.] 


Mississipi 


na miejscu strasznej powodzi 


W dolinie rzeki Mississipi, gdzie 
nad wzmocnieniem tam pracuja 
armla złożona z przeszło 100.000 
robotników, przedsięwzięta wszy- 
stkie możliwe środki ostrożności, 
by zabezpieczyć przed możliwością 
katastrofy nadbrzeżną  ludnośt. 
Inżynierowie, kierujący pracami 
nad wzmocnieniem walu, są uspo- 
sobieni raczej optymistycznie, u- 


ważając, iż  niebezpieczenstwa 
powodzi już nie zagraża olbrzy» 
mim obszaram, położonym w da- 
linie rzeki. Pomimo to z najniżej 
położonych terenów ewakuowano 
125.000 osób. Mieszkają one w 
namiotach, rozbitych w miejscach 
wyżej położonych. Aprowizacją, 
ewakuowanych zajmuje się Czer: 
wany Krzyż i władze federalne, 
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List do Kongresu 


Nie wolno zacierać granicy 


między demokracją a dyktaturą 


Przewiekła choroha zmusiła 
msi: do przerwania na dłnższy 
czas mej pracy i walki. l" 
tej chwili nie czuję się jeszcze 
dość silnym, by z dawną ener- 
gią i siłą stanąć w szeregach 
walczących. Jeżeli mimo ta je- 
dnak pozwalam sobie zabierać 
gios publicznie, to tylko diate- 
go, że ostatnia dyskusja przed 
kongresowa w prasie przejęła 
mnie poważną obawą przed po 
wtórzeniem dyskusji i uchwai 
ostatniego Kongresu w sprawić 
dyktatorakiego charakteru Rzą 
du Robotnicza - Chłopsuiego,— 
dyskusji, która wywołała tyle na 
miętności i sporów. F 
Uchwała odnosna, podjęta w 
momencie PEER. zawodu 

itycznego i ciężkich ciosów, 
pajacyk na Socjalizm, byla 
raczej wyrazem szukania dróg 
DLA ZDOBYCIA SIŁY, a nie 
wyrazem przekonania o słusz- 
ności dyktaiorskiego systemu 
rządzenia, — była raczej pew- 
mego rodzaju TĘSKNCTĄ ZA 
SIŁĄ, która połozyła by krem 
rozbeatwianej reakcji — i jak- 
majszybciej doprowadziła klasę 
robotniczą do utęsknionej prze- 
każewy spolecznej i politycz 


Ale mylą się ci, klżrym sę 
zdaje, że tę pożądaną silę znaj 
dą w dyktaturze. Mylą się ci. 
którzy przypuszczają, że cechą 
rządów dyktatorskich jest sila 
i moc. a naodwrót — cechą 
rządów demokratycznych jest 
ałabość í niezdecydowanie. 

Proszę porównać dzi 
czenie i odwagę decyzji 
kratycznych rządów Francji 
czy krajów skandynawskich, 
których siła wypływa z demo- 
kracji — z głębakimi, ukrytymi 
jeszcze może, ale coraz bes 
dziej ujawniającymi się wstrz 
aami w Ni 
padkami w 
jącymi tam spiskami i wzajem- 
nymi mordami, Czy tego re 
dzaju ustroje bezsprzecznie dy- 
ktatorskie stwarzają siłę? 

W całej Europie zaznacza 
się coraz wyraźniej podział na 
dwa wielkie obozy: obóz demo- 
kracji, postępu, sprawiedliwoś- 
ci i wolności — i obóz dyktatu- 
ry, obóz gwałtu, niesprawiedli- 
wości i wyzysku — i równocze- 
śnie coraz bardziej w całym 
świecie potężnieje i wzmaga 
się WALKA PRZECIWKO 
WSZELKIEGO RODZAJU FA- 
SZYZMOM 1 DYKTATUROM. 
GRANICY TEJ ZACIERAĆ NIE 
WOLNO POD ŻADNYM WA- 
RUNKIEM, JEŚLI SIĘ NIE 
CHCE OSŁABIĆ GROMADZĄ- 
CYCH SIĘ SIŁ DEMOKRACJI 
— i pod żadnym warunkiem nie 
wolno stwarzać jakichś sprzecz 
nych samych w sobie konc 
cyj o rządach „dyktatorskici 
posiadających cechę „zdrowej 
męskiej demokracji Albo de 
mokracja i wolność — aibo dy- 
ktatura i gwal 

Nie zapominajmy, že nawet 
komuniści, uznający zasadni 
czo dyktaturę — chcąc znaleźć 
siłę — mus'cli szukac iej w de- 
mokratycznym ironcie ludo- 
wym, wyrzekając się swych za- 
sad dyktatorskich. 

Dyktatura stwarza nie siłę, 
lecz słabość — i słabość tę po- 
krywa gwałtem i okrucieństwa- 
mi. 
A wreszcie sądzę, że nie wah 
To zaponinać ani na jedną chwi 
|. że najzołężniejsza organiza- 
cja walki proletariata Polske 
zjedneczone w Komisji Central- 
nu, rekołnicze związki zawoda- 


Bał „Pisłu' 


Dnia 6 lutega r. b. w sali 
Warszawskiego Konserwato- 
rium Muzycznego (ul. Okól- 
nik 1) odbędzie się dorocz- 
nym zwyczajem 
Bal słuchaczy Państwowego 
Instytutu Sztuki Teatralnej 


soko - rorganizowanę (np. 7—8 


rzucić metody t. zw. 
go“ (partyjnego san 


we stały i stoją do tej chwili| w tej chwili, zamiast z całą e. 
niezłomnie przy wszystkich | nergią zwracać się twarzą ka 
swoich uchwałach o demokracjł | przyszłości i nowym bezpośrzd- 


i rządzeniu demokratycznym, |nim zadaniom — rozpatrywać 
uchwałach potępiających wazel- | minioną przeszłość i minione 
kie tendencje dyktatorskie, spory? 


Wybaczcie mi, że w tej chwi- 
li, gdy zwracam się do ogółu 
towarzyszy, od których w cza- 
sie choroby doznałem tyle da- 
wodów przyjaźni i współczu: a 
— robię to w tonie, który mógi- 
by być wzięty za jakieś mentor- 
stwo. Korzystając jednak z tej 


szzzeńmońii mówienia do Was 


Takie same stanowisko zajęii 
ostatnio chłopi, skupieni w 
Stronnictwie Ludowym, wołają- 
cy a wolność i przebudowę spo 
deczną, w oparciu © zasadę de- 


Czy byloby więc wielką 
nieostrożnością, gdyby z jakich- 
kolwiekbądź względów, chciano 


pierwszy raz od roku, a nie 
mogąc jeszcze, niestety, wziąć 0- 
sobiście udziału w Kongresie, 
chce PRZESŁAĆ CAŁEMU 
KONGRESOWI I WSZYSTKIM 
TOWARZYSZOM SERDECZ- 
NE POZDROWIENIA I WYRA 
ZY GŁĘBOKIEGO PRZEKONA 
NIA, ŻE WSPÓLNA NASZA 
WALKA PRZYCZYNI SIE DO 
OSTATECZNEJ KLĘSKI OBG- 
zU DYKTATUR,  FASZYZ- 
MÓW, REAKCJI I NIEWOLL 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


Zagadnienie kultury 


w naszym programie 


Trzeba przyznać bezstronnie —|czające? Czy nie należy wyraźnie 
zagadnienie kultury znalazło w | stwierdzić, że kler prowadzi obs- 
projekcie programu PPS szerokie, cnie ofensywę reakcyjną, stając 
uwzględnienie. W żadnym z do- |najczęściej po stronie faszyzmu i 
tychczasowych programów socja- | wogóle broniąc ustroju kapitalisty 
listycznych Europy nie mamy tak|cznego? Niektórzy towarzysze y- 
wszechstronnego ujęcia probie-|ważają także, że pojęcie „rozdzia- 
mów kulturalnych. Może tylko w|łu kościola od państwa" należy 
dawnym programie austriackim | przedstawić w formie szczegóła. 
(„Linckim*) mamy coś podobne- wej, np. — prowadzenie świeckich 
go. ksiąg stanu cywilnego, przymuso- 

"To jest bardzo dobra strona pra | we małżeństwa cywilne obok fakul 
jeklu. Przyjrzyjmy się mu atoli bli |tatywnych (dopuszczalnych) kos- 
żej, — czy jednak ustępy „kultu-|cielnych i t. p. Ta ostatnia opinia 
raln nie wymagają pewnych| wydaje mi się sporną. 
zmian i uzupełnień? Oto jakie mysli nasuwają się 
O kulturze mówi się w różnych |przy czyłaniu tych wszystkich us- 
ustępach (np. przy faszyzmie), ale |tępów projektu programowego. 
specjalne, „kulturalne“ ustępy są |Jak widzimy krytyczne uwagi nie 
cztery. 
I-szy — to „kryzya kulturalny", 
Przedstawia cały ogrom klęski kul! s, ohój suczą iel = 
turalnej! przy łaszyzmie — wojna, KAY rę „pod e RAB dać 
okrucieństwo, totallzm, faszystow KOLEKTURA LOTERII 
skie wychowanie, Naogół ustęp Wars , Wspólna 
bez zarzutu. Zachodzi pytanie, czy 
nie wymienić specjalnie „antyse- 


skiej kultury, jako że odegrywa 
dużą raię. Pozatem należałoby wy 
j oddzielić czysto faszystów 
skie objawy od zaniku produkcji 
kulturalnej wśród burżuazji wo- 
góle. 
II-gi ustęp: 
kultury". Przedstawia główne ce- 
chy tworzącej się nowej, socjali- 
stycznej kultury. Projekt kładzie 
główny nacisk na wolność, na nie 
krępowaną twórczość jednostki. 
na wolność nauki, myśli 1 sztuki, 
Słusznie, akcent ten powinien byc 
silny, bo oddziela nasze pojmowa 
nie kultury od komunistycznego 1 
faszystowskiego „totalizmu”. Ale 
to nie wystarcza. Trzeba ten ustęp! 
uzupełnić innemi cechami tworzą - 
cej się nowej kuliury. A więc np. 
momentem harmonii, solidarności 
— solidarności świata pracy, soli- 
darności ogólno -ludzkiej w wal- 
kach o nowy ustrój. Sama wol- 
ność nie wystarcza, jeśli nie jest n- 
zupełniana tym momentem rosną- 
tego kolektywnego wysiłku. Mo- 
żnaby dodać jeszcze inne cechy 
narastającej nowej kultury mas 
(np. heroizm), ale to są już rzeczy 
stosunkowa drugorzędne. 

Hl-ci ustęp — „oświata“. Wy- gi Narodów, 
szczególnia reformy szkolne. Szko-} 4) Władze wykonawcze $yrii i San 
ła powinna być obowiązkowa, je: |dzaku utrzymywać będą za pośredni- 
dnoliła, świecka i t. d. Zachodzi|<%wveu PE pc 

i i + sprawach, pozostawionych kompe- 
A E yny 
Si polską szkołę | bedzia również pomiędzy organam: 
przyszłości — np. winna być wy-|ustawodawczymi Sandżaku i Syrii. 

5) Rada lugi wykonywać Ge 
klasową), prowadzić wychowanie | kontrolę nad stosowaniem stała 
= duchu pokoju rA gajes ay maie in e 

„ Od | colm rada zamianuje swego delegi 
afństwowe- |w Aleksandrecie, który bedzie Fran- 
yjnego) wy |cizem. Delegat ten będzie miał prawo 
chowania i t. d. Ale najważniejsze | zewieszać na maksymalny okres deh, 
— {o ustęp o oświacie pozaszkoj- | miesiecy ustawy lub rozporządzenia 


sława | 
nej; projekt mówi tylko o „popie. |zzrzeczne ze statatem lub z ustawa 


„dźwiganie nowej 


W wyniku pertraktacyj irancu- 
sko - tureckich, odbytych w Oene- 
wie, Ustalono szereg wspólnych ża 
sad, który służyć będą za podsta- 
wę zlikwidowania zatargu tranci- 
sko - tureckiego w sprawie Ale- 
ksandretty. 


Zasady te są następujące: 

1) Sandżak Aleksandretty stanowi 
odrębną jednontkę, korzystającą z Pel 
nej niezależności w dziedzinie spraw 
wewnętrznych, Sprawy zagraniczne 
Sandżaku prowadzi ae są przez Syrię. 
Sandżak Aleksandetty złączany jeśl 
« Syrią unią celną i monetarną. 

2) W Sandżaku żerykiam urzędo- 
wym jest język turecki, przy czym ra 
da Ligi decyduje o charakterze i W8- 
runkach używania innego języka 

3) Syria nie będzie mogła zawrzeć 
żadnego układu, naruszającego jej 
niepodległość i suwerenność. Żadne 
decyzje międzynarodowe tego rodza- 
ju nia będa mogły być zastosowane 
wobec Sandżaku bez »gody rady Li- 


I ÓW ZE 
„13% 1.000.000 zł, 


F zasadniczą, przy czym decyzje sta-| 
raniu" oswiaty pozaszkolnej przez |tecznó wyda rada Ligi Narodów. 
państwo. Należała by podnieść 
znaczenie organizacyj oświaty po- 
zaszkolnej, jako własnego, samo- 
dzielnego wysiłku mas pracuj: 
cych, i dopiero wówczas mówić o 
poparciu, 

IV-ty ustęp — 0 „wolności su- 
micma“, Tu jest mowa o oddzie- 
leniu kościoła od państwa; stwier 
dza się przytem, że państwo reli- 
gil nie zwalcza, — zwalcza tylko 
kler wówczas, gdy staje na terenie 
walk społeczno - politycznych. Sta 
nowisko słuszne, ale czy wystar- 


dotyczą istoty rzeczy — raczej rze 
czy drobniejszych. Cieszymy się 
bardzo — mówimy © działaczach 
naszych organizacyj oświatowych, 
sportowych, mładzieżowych i dzie 
cięcych — że zagadnienie kultury 
znajduje w programie szerokie u- 
względnieniel Tak wlaśnie powin- 
no być! Zagadnienie kultury jest 
dziś jednym z centralnych proble- 


nej. 
K. CZAPIŃSKI. 


KAMFORYNA 


MIRACULUM 
uraeciur odryrożeriu ! 


PANSTW OWEJ W STĘPNIEWSKIEGO 


13 m 4 tel. 9-61-19 


Oddział — Tarnowskie Góry — Rynek 3, 
Spiesz z kupnem — ciągnienie juz 18-g 


mityzmu”, jako objawu faszystow | Na prowincję wysylamy losy po wpłaceniu należności na P,K. O. 5453. 


ER" = 


Sandżak Aleksandretty 


!| zlikwidowanie zatargu turecko-francuskiego 


Rząd francuski i turecki zobowiązują 
lo wykonana zaleceń rad 
6) Sandżak nie będzie posi. 
Obawiązkowa 
z fortyfikacje są zabro. 
nione, Liczba policji lokalnej zosta 
nia ustalona później. 
7) Francja zawrze z Turcją trak- 
tat, określający sposób gwarantown. 
ma przez Francją i Turcją całości te. 
rytorialnej Sandżaku. Francja, Tur. 
cja i Syria zawrą traktat, gwarantu- 
jący granicę turecko - syryjską. 

8) Statut Sandżaku zabezpieczy 
Turcji specjalne prawa tranzytowe w 
porcie Aleksandretty. 

9) Statut i ustawa zasadnicza San, 
dżaku wajdą w życie natychmiast po 
odnośnej decyzji rady. 

10) Uchwały i zalecemia rady Ligi 
*ipadać będą większością 2/8 glosów, 
brzy czym głosy stron zainteresowa- 
rych nie będą brume pod uwagę. 
PROTEST ARAB'../ PRZECIAKO 

KOMPROMISOWI GENEW- 
SKIEMU 

Naczelny komitet arabski w Je- 
rozolimie wysłał telegram do Ligi 
Narodów, w którym, stwierdzając, 
że „Sandżak Aleksandretty stano- 
wi integralną część Syrii", domaga 
Się przyłączenia tej prowincji do 
Syrii Naczelny komitet przestrze- 
ga Ligę Narodów przed powzię- 
ciem decyzji korzystnej dla Turcji, 
twierdząc, że oderwanie okręgu A- 
leksandrefty od Syrii wywoła wzbu 
rzenie w całym świecie arabskim. 

Dla wyrażenia solidarności z ak- 
cją Arabów w Damaszku i Aleppo, 
kupcy arabscy w Antiochii i Alek. 
Bandrecie zamknęli sklepy. 


mów teorii i praktyki socjalistycz- , 


DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 

proszeni sq o złożenie ich w urzędach poczto- 

wych i kasach P K O celem dopisamia odsalak 
za rok 1936 w następujących terminach: 


Oś | 46 5 lutego od Nr. 500.000 do Mz. L900.000 KŻ, 


„16 „28 a GdNr 1-C „ „ 800.000-C 
» 1. I5marcazliierqą . rh . 0. . « 
pic „ADSS sirami NE NARA 
581 „Bkwioinia. e e EE jiK 
„16 „30 „ 1 a A E a e e 


Zwroł książeczek nasłąpi w miejscu złożenia naj- 
później w ciągu 7-miu dni. 

Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 3l-go 
grudnia a oproceniowuje od dnia l-go stycznia 
następnego roku, łącznie z kapitalem, niezależnie 
od ierminu wpisania ich do książeczki oszczędno- 
ściowej. 


MAŁY FELIETON 
Zatarg 


Od tego zwykłe się zacżyna. winni dia świętej 
Zaczyna sią od tego, ie pewnego | swoje zarobki. 
dnia zatrudnieni oświadczają, ii| Zatary suostrzu wię ca ras Wardziej 
zbyt mało zarabiają, że z tych zarot| Robotnicy okupują przedsiębiorstwo 
ków nia mogą wyżyć, ża jest to ra| Nie opuszezają tareztału pracy — 

mało, by żyć, a za dużo, by umrzeć | nocują przy maszynach. 
śmiercią głodową. Woheo tego żąda-| Wdajc się inspektor pracy. Wda- 
ją podwyżki płac. ja się molicja, a kończy się rożmai. 

Zatrudniający, czyli przedwiębie. | cie: albo krakowskim targiem, albo 
ca, pracodawca, kapitałiata, ekspłoa- | krakowskim. targicm à la „Sempe- 
tator, wysłuchuje spokojnie żą4 |rit*. 
robotników, patrzy w niebo lub W| Zatrudnieni. w  przedwięłworziwie 
sufit, a ponieważ zatrudnieni nia| państuowym p. f. „Sójm i Senat" 
ustalają żadnego terminu, od kiedy | już oświadczył, że zarobki otyli die- 
mają być podwyższona zarokmM, —|fy ną za mała; ie niektórzy mają po 
przeto Lapitalisia odpowiada: „No,| dwa domy (niektórcy mają nawet pr 
no”, ca zarówno moie znaczyć „tak” |trzy i więcej domów oraz majątki 
jak i „nie“, albo w ogóla mia wia b| ziemskie, ale tego nie powiedrięli): 
powiada, tylko pogwizduje sobis ©a|ża przeto należałoby podwyższyć za- 
ladig do słów  „Mdw do mnis jesz. |robki poselskie 4 senatorskie. 
cza". Zatrudniający nia nie odpowie- 
dział, ale z pewnością nueit: „Mów 
% mnic jeszcze, Indzie WAS kie. mye 
daS 

Biani uwe zatrudnieni w rz emn 
spm priedsisbiorstwis uysnęli ar 
jw sezonu, kiedy jest do wykona- 
em 0 zanówień rządowych ne w- 
stawy, kiedy fabryka pracuje dnin- 
nocami — słowem zupelnie jak 
którzy ulegli 


sprawy obniżyć 


Mija kilka dni, po czym zatrudnie 
miast odpowiedzi, czytają w pra- 
sio msłuśnej, iż to przedsiębiorstwie 
takim a takim wynikł zatarg ckono- 
miezny, mający wszelkie cechy poti- 
łyczne; ża rohotnicy zatrudnieni u 
tym przedsiąbioratwie ulegli wpły- 
wom wywrotowych clemeniów, że 
gdyby uczynić zadość wygórowanym 
śqdawiom, ta przedsiębiorstwo w 
sialoby pracować a deficytami; 
podcięta tostałaby cała gałąź 
myalu; ze kraj, że ojczysna, ¿è na- 
ród, że wiara i t. d. 

Ze skromnego żądania zatrudnia. 
nych wyłania wię zatarg. Sam zatru- 
dniający, gdy czyta wywody, które 
eam podyktował „panu redaktorowi" 
rasta w awych orzach na bohalera, 
* jega przeduiębioratwo na wysunię 
tą plneówką narodową į dochodzi do 
przekonania, że właściwie robotniey 


List do Redakcii 


Sytuacja w Źwiązku Gmin Wiejskich 


Nie jesi prawdą, że wysunięie 
szereg ciężkich zarzutów natnry 
finansowej pod adresem Zarządu 
Związku, a w szczególności jego 
prezesa Dr. K. Polakiewicza na- 
tomiast prawdą jest, że wniosek 
zgłoszony na piśmie przez p. Mie 
Czysława Calaka zarzutów natury 
finansowej nie zawierał 

Nie jest prawdą, że na przeszło 
100 delegatów przeciwka 12 u- 


muyczajni rahatniny, 
poddsże pom... 

Teras to już łatwo przewśdzieć dał 
wypadków, Pewnego duin 
„przyniorą e domu pas- 
cic! i znezną okupowaé oba gmachy. 
Ogłnszony zostanie polski utrajt. m 
praza zwalczając wazelkin richy 
atrajkow: hędzie wedychała* 

imu wojcteodą warnzn' ukin 
nie jest byly arojewada krakos?! 
Ten by im zndał semperity! 
ULTIMES 


Otrzymaliśmy list następujący: 

W związku z artykułem p. t 
„Związek Gmin Wiejskich wojew. 
warszawskiego przeciwko p. K. 
Polakiewiczowi* zamieszczonym 
w numerze 31 z dnia 30 stycznia 
b. rt, Związek Gmin Wiejskich 
prosi uprzejmie o umieszczenie 
następującego sprostowania: 
Prawdą jest, że w dniu 28 b, 

odbył się zjazd delegatów 


m. 


gmin wiejskich z wojew. war-| chwalono wniosek p. Calaka, na- 
szawskiego. W zastępstwie cho- |tomiast prawdą jest, że wogóle 
rego prezesa Związku przewodni- delegatów obecnych i  uczestni- 


czących w zjeździe było 51. 
Wobec sprzeczności wniosku p. 
Calaka ze statutem Związku i ca 
za tym idzie, wobec przekroczen:a 
przez zjazd swej kompetencji, ($ 
11 statutu) przewodniczący stwier 
dził nieformalność i nieważność 
powziętych uchwał. 
Równocześnie Związek Gmin 
Wiejskich wystąpił na drogę są- 
dowa przeciwko autorom notatki. 
Wicedrrektor Związku: 
€—) Mgr. Br. Jezierski. 


czył na zjeździe p. Henryk Pnzie- 
wicz. Nie jest prawdą, jakoby po- 
rządek dzienny zawierał punkt c 
sprawozdaniu finansowym Zarzą- 
du Związku, gdyż nie poszczegó|- 
ne zjazdy wojewódzkie delegatów 
gmin wiejskich kompetentne są do 
przyjmowania i zatwierdzania 
sprawozdań finansowych Związ- 
ku, lecz należy to do atrybucji 
Rady Naczelnej Związku wedlug 
8 3! pkt. g) Statutu Związku. Nie 
jest prawdą wobec iega, że Za- 
rząd Związku Gmin Wiejskich u- 
chylił się da szczegółowego spra- 
wozdania finansowego „wbrew 0- 
bowiązkowi statutowemu”. 


Prezes Związku: 
(—) Dr. K. Połakiewicz. 


Trocki a proces moskiewski 


Zarówno w procesie Kamieni:- 
wa, Zinowiewą i tow., jak też w 
obecnym procesie Piatakowa 
Radka, głownym oskarżorym jest 
Trocki, który na szczęście moze 
się obecne bronić, ponieważ 
Meksyk nie utrzymuje stosunków 
dypiumatycznych z Rosją sowiec 
ką i Trockiemu nie grozi wyua- 
leme. Trocki kurzysta też z wol 
ności, jakiej nie miał na wygna. 
niu w żadnym innym kraju, ogła- 
sił już wywiad 1 wysłał obszer 
ną depeszę do „Manchester Guar. 
dian* i zabiega u Rządu meksy 
kańskiego, by pozwolił mu na 
całkowite wyświetlenie oskarżeń, 
które rzuca nań Stalin. 

Jak dotąd, Trocki wypowiedz:al 
się co do pewnych szczegółów 
obecnego procesu, a poza tym 
scharakteryzował ostatnie proce- 
sy „stalinowskie” wogóle. 


"Trocki, jak łatwo się domy- 


śleć, odrzuca z oburzeniem '! po- 
gardą wszystkie oskarżenia, skic- 
rowane pod jego adresem. 


Trocki m. i. zaprzecza, jakoby 
w grudniu 1935r. napisał do Rad- 
ka list, w którym zalecał sojusz 
z Japonią i Niemcami przeciw 
Rosji. Trocki twierdzi, iż może dg- 
wieść, źe zerwał z Radkiem w r. 
1928. laczego — pyta Irocki -= 
Zinowiew, Kamieniew, Smirnow, 
ludzie nieporównanie bardziej ou. 
pawiedzialni i poważniejs, nie 
mówili ani słowa o tym liście (do 
Radka) i o moich planach roz- 
członkowania Rosji sowieckiej?" 

Trocki powiada, że po raz 
płerwszy słyszy nazwiska Romnia, 
kióry miał służyć za pośrednika 
między Radkiem a Trockim. Tak 
samo nie słyszał nigdy nłc o Sze- 
stowie. 

Trocki zaprzecza też, jakoby je- 
go syn, Sedow, spotkał się kie- 
dykolwiek z Pialakowym w Beril- 
nie. 

A teraz posłuchajmy uwag ogól- 
nych Trockiego a ostatnich pro- 
tesach „stalinowskich“. 

„Wszystkie procesy stanu, 
powiada Trocki w depeszy do 
„Manchester Guardian“ — naj- 
bardziej nikczemne w dziejach, są 
tylko niewinną zubawką w po 
równaui 2 serią elaboratów praw- 
niczych Stalina"... 

Trocki stawia trzy pytania: 

I) „Jak objaśnia fakt, że ci 
wszyscy (z wyjątkiem Stalina), 
którzy dokonali rewolucji stali się 


„Qui tacet-consentire v.detur" 
(Kto miiczy, ten jakby się zgadzał) 


Z uczcuciem glęhokiego bólu 
wstydu czyta się wiadoniuści, jū- 
kie przynoszą dzienniki z terenu 
życia akademickiego. Watydem i 
hańbą feat to straszliwe zdziczenik, 
wiejące z odezw, nawalujących do 
bicia Ze wstydem i bółem dowiu- 
dujetny się, że są stndenci, którzy 
przychodzą do uniwersytetu me 
po naukę, lecz... po zęby kolegów— 
Żydów. Maluczko, a będą się szczy 
cić zdobytymi na tej drodze trofc- 
ami, tak samo, jak dziś już bez 
cienia zażenowania i wstydu cho- 
dzą z pałkami i innymi narzędzia- 
mi napaści. A czyż nie mniejszym 
wstydem jest ten jakiś obłęd nega 
tywizmu. który każe glosić, że w 
uniwersytecie jest spokój, ta stra- 
Szliwa bierność, której nikt prze- 
łamać nie może, która pozwala na 
pertraktacje w momencie dokóny 


Wątroba jest filtrem 
dla krwi 


Zanieczyszczone krew moża powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści, bóle artretyrzne, wzdęcia, odbija» 
nia, bóls w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy | wyrzuty na skórze, Cho- 
Toby złej przemiany materji niszczą 
organizm i przyśpieszają starość, 
Racjanalną, zgodną z naturą kuracją 
jast normowania czynności wątroby 
1 nerek, Dwudziestoletnie doświadcze-| 


Zmarła %8 b. m. Jadwiga Dziu- 
blnska należała do czołowych po- 
staci tego zastępu, który przed 40 
laty skupiał się koło sztandaru 
walki o niepadległosć | o wyzwo- 
lenie spoleczne. Byla człowiekiem 
niczłumnej woli, kryształowenu 
charakteru i wiclklego talentu or- 
ganizacyjnego. Haslum, ktore uko 
chala, oddala wszysiko, nic od zy- 
cia nie biorąc dla siebie. Pocho- 
dząca z zamożnej mieszczanskiej 
rodziny, wychowania w kółkach 
rewolucyjnej młodzieży, — od 
wczesnej młoduści wstąpiła na 
drogę, któtj była wierna przez 
całe życie. serenem jej pracy by” 
ła wieś polska. Zaczęła swą sluż- 
bę od twardego nowicjatu: mając 
kilkauaście iat zatedwie, przchyla 
rok w ubogiej chacie chłopskiej, 
żyjąc tak, jak jej gospodarze, aże- 
by teren swej przyszłej pracy po- 


i|wanis gwałtów. 


Nie mam na myśl represji Nie 
wierzę, aby nastąpiły, nia wiem ja 
ki oadniostyhy skutek. Przeraża 
mnie milczenie tych, o których 
wiem, łe gwalty połępiają. Nie 
wierzę, ażeby nas była taka gar- 
steczka. Trzeba się żdohyć na 
większą odwagę w wypowiadaniu 
awojego zdania. Nie wolno przyj- 
mować z rezygnacją i iatalizmem, 
jak jakiegoś prądu nadprzyrodza. 
nego, ordynarnej brutalności, kie- 
rowanej przez zimne wyracho- 
wanie polityczne. Polace grozi 
straszliwy zalew ciemnoty i bar- 
barzyństwa wszelkiego rodzaju. 
Muszą się ockrrąć ci, którzy temu 
niehezpieczeństwu chcą stawić 
czolo. Potrzeba na to przede wszy 
stkim męstwa. 

Prot. Zygmunt Szymanowski. 


nie wykazało, ża w chorobach na tle 
zlej przemiany materji, chronicznego 
zaparelu, kamleniach żółciowych, ż6ł. 
taczca, otyłości, artretyzmia mają 22- 
stosowania zioła „Cholekinaza" H. 
Nemojewskiego. Broszury bezpłatnie. 
wysyła labor, fiz-chem. „Cholekina 
za” H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Śwint 5 araz apteki i składy 
aptecane. 


JADWIGA DZIUBIŃSKA | 


znać dokładnie. Po krótkich stu- 
dlach przygutowawczych obrała 
sobie za zadanie kształcenie | wy 
chowywanie klerowników samn- 
dzielnego ruchu chlopskiego. Ro- 
zumiała dokładnie, że zagadnienie 
kultury duchuwej wiąże się nie. 
rozerwBinie z kulturą materialną, 
Oraz że kultura duchowa jest nie- 
odłączna od kształcenia charakte- 
rów. Warsztatem jej pracy byly 
szkoły dla młodzieży wiejskiej 
Pszczelin, Kruszynek, Sokołowet 
za czasów zaborczych — to byty 
warsztaty jej pracy. Stworzyła 
ona typ szkoły rocznej dla dzie- 
wcząt i chlopców, dającej wy 
kształcenie rolnicze | gospodar- 
skic, poparie rozległym progra- 
mem wykształcenia ogólnego w 
zakresie tego, co się dziś nazywa 
nauką obywatelską. W tych szko- 
łach jej dzlełem było wszystko: 


terrorystami, gotowymi rozczłon: 
kować Rosję sowiecką? 

2) Jak to się slało, że ci wszyscy 
„zbrodniarze“, którzy dotąd żą 
dali kary śmierci dla innych, na: 
gle żądają jej dla siebie samych? 

3) Jak wytlómaczyć, że „szefo- 
wie grupy trockistowskiej", jak 
Zinowiew i Kamieniew, nic nie 
wiedzieli o tym śmiesznym planie 
rozczłonkownia Rosji, podczas 
gdy Radek okazuje sig  dzisinj 
czołowym przywódcą tego sprzy- 
siężenia?" 

„Nigdy — oświadczył Trocki 
w wywiadzie — nie miałem żadne- 
go zaufania do Kamieniewa i Zi- 
nowiewa po ich kapitulacji przed 
Stallnem, a jeszcze mniej zaufa 
nia miałem do Radka | Piatako- 
wa. Wymyślono „centrum równo- 
legle“ w nadziei wytoczenia no 
wego procesu. Stalin chce wyzy 
skać ten proces, by zrzucić odpa 
wiedzialność za zbrodnie, popei- 
nione przez biurokrację, na troc 
kistów", 

Dlaczego oskarżeni „przyznają 
się" da winy? Na to Trocki od. 
powiada: 

„WSZYSCY OSKARŻENI, KTÓ 
RZY ODMAWIAJĄ PRZYZNA 
NIA SIĘ POD DYKTANDEM 
SĄ ROZSTRZELIWANI POD 
CZAS ŚLEDZTWA. TYLKO Ci 
DOSTAJĄ SIĘ NA ŁAWĘ Q 

SKARŻONYCH, KTÓRZY USI 
ŁUJA RATOWAĆ SWE ŻYCIE 


ZA CENĘ ŚMIERCI MORAL- 
NEJ". 
Trocki twłerdzi, że procesy 


obecne świadczą, że Rosja znaj- 
duje się w przededniu najpoważ 
niejszego kryzysu pol'tycznego. 
Oto najważniejsze wynurzenia 
dotychczasowe Trockiego. Do 
wlemy Blę od niego niewątpliwie 
leszcze wielu ważnych rzeczy, nikt 
Inny bowiem nie jest do tego 
stopnia upowaźniony do ujawnia- 
nia tajemnice Rosji stalinowskiej, 
nikt też nie ma takich kwalifika- 
cyj do tego, jak Trocki. 
B. 


Sportowiec 


winien być 


rzez cały rok 
„w formie”. Ë 


ima trudniej 


jest utrzymać aprawnoś 
fizyczną organizmu, gdyż 


odczuwa sia brak życio- 
dajnych promieni ałonecz- 
nych. Łatwo temu zaradzić, 
parimal c codziennie 

orweski Tran Leczniczy. 
Obfituja on w witaminy 
A iD i wydatnie 
wzmacnia organizm. 


NORWESKI 
T RAN 
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Tragedia Radka 


LECZNICZY 


mę wa rwa iia 


| program, i przygotowanie na- 
uczycieli | zdobywanie środków 
materialnych. Wychowańcy tych 
Szkół, rozrzuceni po calej Polsce, 
byll pionierami postępu I myśl 
społecznej — każdy w swolm śro- 
dowlsku. Z tych kół wyszli mło- 
dzi działacze „Zarania* | praw 
dziwego „Wyzwolenla”, organiza- 
cyi, w których Jadwiga Dziubin- 
ska odegrała picrwszorzędną fu- 
ię. Nle zrażały jej żadne trudna- 
ści, ani szykany | prześladowania 
Rządu, am napastliwe ataki kte- 
ru. Z nieugięią wolą przeprowa- 
dzala swoje ideały wychowawcze. 
W Polsce niepodległej ciągnęła 
dale] tę samą pracę. Wybrana, ja- 
ko posłanka do pierwszego Sej- 
mu, włożyła całą swą energię | ta- 
lent organizacyjny w zakładanie 
szkół rolniczych ogólnokształcą- 
cych, przeznaczonych dla młodzie- 
ży płci obojga z ukończoną szko- 
łą powszechną. Szkoły takle z 
racznym kursem planowane by 
ły w każdym powiecie. Nadbudo- 
wą tych szkół mla! być uniwersy- 
tet złmowy w Sokołówku. Dla 


Stojący obecnie przed sądem w 
Moskwie Karol Radek, jeden a» 
głównych mózgów rewolucji bol- 
szewickiej, pochodzi z Tarnowa. 

Tu stawia? pierwsza krcki w ży- 
cln publicznym. Tu do dalsiejsza- 
go dnia żyją towarzysze, którzy 
pamiętają dobrza Radka | jego ów 
czomą działalność. 

Tu takie zyje rodzina Radka: 
matka — staruszka, p. Sobelsch- 
nowa, zlostra, szwagar i siostrze- 
nica — pp. Nałssowie. W towarzy 
stwie ladnego z najstarszych towa 
rzyszów miejscowych, Maurycego 
Huttera, odwiedzamy pp. Nelssów 
w jich skromnym mieszkaniu. Mat. 
ka Radka jest ciężko chora, zlama 
ły ją wiadomości o procasia mos. 
kiewskim, Rozmawiamy więc ob- 
szernie z pp. Neisaami. Szwagier 
Radka, p. Neiss, z zawodu kape- 
lusznik, jest doskonale poinformo- 
wany o wszystkich kolejach życa 
Radka i nie odmówił nam swych 
uwag na temat toczącego się w 
Moskwie procesu. 


— Przyjęliśmy Radka — mówi 
p. Neiss, do partii, gdy miat 15 lat, 
byl wtedy uczniem VI klasy gim- 
nazjum l-go w Tarnowie. Partia 
liczyła tu wtedy 800 członków, 
piacących wkładki. Radek należał 
do szkolnej organizacji socjalisty- 
cznej „Promień”, kióra liczyła 300 
— 400 członków. Bylo ta w raku 
1901. Dziś ma Radek 51 lat. 

Gdy miał lat 18, wyjechał da 
Niemiec. Pracował tam w dzienni 
ku socjalistycznym „Leipziger 
Volkszeitung“, a równocześnie pl- 
sywał do „Neue Zeit", organu so- 
cjalistycznego, wydawnego przez 
Kautsky ego. 

Później działał Radek w Kon- 
gresówce, w S. D. K, P. i L, w 
Warszawie był aresztowany i wię 
ziony na Pawiaku. Radek wydo- 
stał się z granic Rosji i powrócił 
do Tarnawa. Było to w r. 1008. 

Pa kilku tygodniach pojechał 
da Rosfi. 

— Z Leninem zetknął się Radek 
na wicie iat przed wybuchem woj 
ny światowej. Stosunek Lenina da 
Radka był wprost serdeczny. To- 
czyly się między nim] rozmowy, 
nieraz całodzienne, w różnych 
kwestiach, dotyczących zagadnień 
klasy robotniczej. Radek był bar- 
dzo czynny w rewolucji bolszewie 
kiej. Radek współpracował bar- 
dzo czynnie z Cziczerinem, koml- 
sarzeim ludowym dla spraw zagra 
nicznych Wszelkie noty do róż- 
nych mocarstw były redagowane 
przy udziale Radka. W czasie woj 
ny palska - bolszewickiej był Ra- 
dek w Niemczech, aresztowany 
przesiedział rok w więzieniu, a 
później za zgodą polskich władz 
powróci przez irant z Niemlec da 
Rosji. 

— W lipcu 1933 roku, był Ra- 
dek w Tarnowie, Towarzyszyli 
mu obecny wicewojewoda p. Ma- 
łaszyński | ówczesny korespon- 
dent moskiewsk! „Gazety Pol- 
skiej”, p Oimar-Berson. Radek 
oczywiście, odwiedził nas. Nie 
chclm jednak stykać się ze znajo- 
mymi, gdyż przyjechał do Polski 
urzędowo. Spodziewał się przyje- 


chać za kilka miesięcy do Polski * 


ponownie w odwiedziny ! wtedy 


przygotowania działaczów ołw:a- 
towych na terenie wiejskim po- 
wołany został przez nią do życia 
Instytut Im. Staszica, który w cią- 
gu pierwszych lat swego Istnie- 
nia przygutował liczny zasięp 
działaczów. Oprócz tego dla przy- 
gotowywania nauczyciel zorga- 
nizowane zostało specjalne seni- 
narium w Sokołówce. Dzieło Ja- 
dwigi Dziubińskiej zostało tylko 
częściowo zrealizowane. Trudno- 
ści finansowe | zasadnicze siann 
wisko „czynników mlarodajnych* 
stanęły mu na przeszkodzie. Du- 
tkliwym ciosem dla Jadwigi Dziu- 
bińskiej były zarządzenia, spycha- 
ącej jej Ideał szkolnictwa wiej- 
skiega do ciasnych ram ksetałce- 
nią zawodowego. Z tym prądem 
walczyła aż da ostatniej chwili 
swojego życia, wykazując w tej 
obronie niewyczerpany zasób har- 
tu, konsekwencji i energii rewo- 
lucyjnej. W swej pracy na wsl I 
dla wsi polskiej była Jadwiga 
Dziubińska zawsze gorącą zwo- 
lenniczką chłopskiej samodziel 
ności. Dowodem tego były w rwo- 


oblecywał sobie, że spotka się ze 
znajomymi i dawnymł przyjaciół- 
mi. 

Ciekawe, że akt oskarżenia i za 
warte w nim zarzuty przeciwko 
Radkowi wywodzą się właśnie z 
r. 1933, a więc z czasu, kiedy Ra- 
dek był w Polsce. 

Kiedy pytalem włedy Radka o 
budownictwa w Rosji, był papro- 
stu rozeniuzjazmowzny rozwujem 
Rosji Sowieckiej. Zapytałem Rad- 
ka, jak się zapatruje na eprawę 
japońską. Odpowiedział: „Nieza- 
wodnie między Rosją a Japonią 
dojdzie da wojny, być może wkrół 
te, a być może, wybuch wojny się 
odwlecze. Ale jestem pewny, że 
zwycięstwo będzie zupelne pa na- 
szej (sowieckiej) stronie", | tego 
czlowieka oskarżają 0 konszachty 
z Japoniął 


ZAPYTUJEMY O OCENĘ 
PROCESU MOSKIEWSKIEGO 


— Wyrobiłem sobłe zdanie, że 
wszystka jeat bezwzględnie si 
goware. Nie jest wyklucozne, że 


chcąc wykazać, iż Japonia i Niem 
cy są najgrożniejsze dla Rosji, u- 
rząciza się takie procesy celem u- 
dowodnienia agresywności tych 
z pewnością bezwzględnie szcze- 
ra. Poprostu niemożliwym jest, 


państw. W tym celu nie wahają 
się rzucić na żer bodaj 
szych swych ludzi. 


A STOSUNEK 
RADKA DO STALINA? 


— Nie bylo żadnego antagoniz- 
mu między Radkiem a Stalinem, 
wręcz przeciwnie. Radek mówił a 
Stalinie, jako o czlowieku, który 
naprawdę zdziałał coś kolosalne- 
ga dia Rosji. Wszakże rozmowa 
ta, prowadzona w rodzinie, była 


najlep- 


by od r. 1933 nastąpiła w człowie 
ku taka ewolucja! 


A JAKI BYŁ STOSUNEK 
RADKA DQ TROCKIEGO? 


— Radek zapyłany o Trockle- 
go. powiedział mi: Z Trockim jest 
wielka tragedia. To jest czlowiek, 
który nle może się wyzbyć ideolo 
gil mlenszewickiej, to mu pozosta 
lo i zdaje się, że już z iega nie 
wybrnie. Z Trockim Radek żad- 
nych stosunków nie utrzymywał. 

Słyszeliśńmy przez radio, wkrót- 
ce po aresztowaniu Radka, że Ra- 
dek był dwa razy przesłuchiwany 
i da wszystkiego przyznał mię w 
śledztwie. Na procesie okazuje się 
coś innego. Prokurator powlada, 
że Radek przyznał alę dopiero po 
trzech mlesiącach od chwill aresz 
towania, a więc z końcem grudnia. 
To zagadka! Dlaczego Bię „przy- 
znał*. Mam przekonanie, że Jesi 
to kunszt QPU. Kto dostal się raz 
w bramy GPU. ten się już stam- 
tąd nie wydostanie. Jakże to wytlu- 
maczyć? Człowiek ten miał w swych 
rękach do ostatniej chwili wszysi- 


kie nleł, łączące Rosję Sowlecką 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
mysa Jakób LESZNO 


przyjmuje 
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im czasle staszycowakie kółka 
rolnicze, w których Jadwiga Dziu- 
bińska pierwszorzędną adgrywała 
rolę. Stojąc na straży postępu, 
kultury | rozwoju społecznego, 
Jadwiga Dziubińska nie wielk: 
brała udział w bezpośrednim ży- 
clu politycznym dawnego „Wy- 
zwolenia”, którego była człon 
kiem I w którym cleszyla się ol- 
brzymim autorytetem. Kręte dro- 
gi polityki nie licowały z jej bez- 
pośrednim charakterem.  Dotkli 
wle odczuwała zdradę Malinow= 
skiego, z którym łączyly ją dłu- 
gle lata wspólnej pracy zarówno 
w okresie zaborczym, jak I w Pol- 
sce niepodległej. Tak samo roz 
stanie się z Józefem  Pilsudsk'm 
było dla niej jednym z najcięż- 
szych przeżyć. 

W czasle wojny śwlatowej, gdy 
praca kulturalna uległa przerwie, 
Jadwiga Dziubińska stala się 
nlezmordowaną orędowniczką po- 
trzeb wychodźtwa przymusowego 
do Rosji i jeńców - Polaków, roz- 
rzuconych po obozach na olbrzy- 
mich terenach Rosji Europejskiej 


z zagranicą- cały aparat ten dziera 
żył w ręku, taksama za czasów 
Cziczerina, jak za Litwinowa — a 
GPU. w Moskwie dowiedziała się 
dopiero we wrześniu 1834 r, Że 
stał w stosunkach z Trockim i t. d 
Jest to nie da pojęcia W poprzed 
nim procesie Zinowiewa | taw, 
oskarżeni przyznali wię, bo może 
liczyli na łaskę, oskarżeni w obec 
nym pracesie, — wiedzieli już prze 
cież, czym tamci skończyli Ale 
gdy się jest w rękach GPU. to mc 
żna się wszystkiego spodziewać, 

Przed rozpoczęciem procesu, 
chciałem doczekać tego, by nie by 
la tego przyznania się do w.ny. 
Powiedziano mi jednak z góry, że 
oskarżeni się przyznają. Tak też 
się stało. Jest to albo coś a la pro 
ces o podpalenie Reichstagu — 
można przecież uczynić cziowieka 
bezwolnym — albo szantaż: Ra- 
dek ma córkę I8-leinig w Mos- 
kwie._ 

Zadecydowaliśmy, że matka 
Radka wniesie podanie do Stali- 
na. Uczyniliśmy to niechętnie, ala 
syn jest synem. Siostrzenica Rad- 
ka zawiozła do Warszawy to pū- 
danie. P. Dawtianowa odmówiła 
przyjęcia jej, tlumacząc się, ża 
jest chora. 

Wobec 


tego — mówil nam p. 
Neissówna, udalam się wproat dg 
poselstwa.  Urzędnikow| posel- 
stwa powiedziałam, że mam ze sa 
bą podanie matki Radka, zredago 
wane w języku polskim. Powie- 
dzial: „Dobrze, doślemy*. 
Poprosiłam jednak a pokwlto- 
wanie, że akt taki doręczona. Lu 
rzędnik ośwladczył: „Dobrzę, za- 
raz przyjdę”. Po chwill powrócłł, 
i kazał mi zaczekać w poczekaj. 
ni, ba p. konsul jedzie do ambasa 
dora. Wreszcie zawezwano mnie 
do konsula, a ten przyjął mnie w 
towarzystwie urzędnika, kióremnu 
wręczyłam pierwoinie mą prodbę, 
Zapyłane mnie, czy rozumiem pd 
rosyjsku? Nle rozumiem. Wobec 
iego konsul mówił do mnie po ro- 
myjsku, a urzędnik tlumaczy! na 
polski. Konsu! oświadczył: „Poda 
nia taklego przyjąć nle magę. Są 
to sprawy, należące do Sqdu woj- 
skawega. Jeżeli p. Radek ma ja- 
kleś rzeczy, to sąd to oaądzi*. Wa 
bec tego opuściłam poselstwa i 
przetelegralowałam tekst proiby 
da Moskwy do Stalina, 
ZAPYTUJEMY © KWESTIĘ 
OBYWATELSTWA 


PAŃSTWOWEGO RADKA 

— Radek nie jest obywatelem 
sowieck'm. Nie zrzekł się nigdy 0- 
bywatelstwa polskiego. 

PONURO MówWI DO NAS 
P. NEISS: 

— Nie znacie Stalina. — Ja go 
znam. fa strasznie uparty czki= 
wiek. 

Kończymy tę rozmowę, giębako 
wstrząśnięci straszną tragedią 
człowieka, który wszystko poświę 
ch dla rewolucji bolszewickiej I 
teraz stoi w obliczu śmierci — 
wzruszeni tragedią matki i sio- 
stry, które zdaleka patrzą na stra- 
£zny los Syna i brata, nie mogąc 


ému dopemóc. 


Adam Ciołkosz 


1 Syberii. U wszystkim pamuęrała, 
wszędzie dotaa sama, zjeżdz: 
kolosalne przestrzenie, pozosta- 
ąc u wazysikich, z klórymł 
stykala, niezatartą pamięć 


się 
Ostatnim lej paczynaniem w tym 
względzie byla gorliwa praca rz 

patriacyjna, wykonywana już z ra 


mienia Rządu polskiego. Przeży- 
cla swoje z podróży pa Rosj! op- 
sata w broszurze, która jesi wy- 
mownym świadectwem straszilwcj 
martyrologii Palaków na wygna- 
niu w czasie wojny. 

W życiu cndzicnnym prawa 
i prosta, w najwyższym stopniu 
wymagająca od siebie, była nie- 
mniej wymagająca względem swo- 
ich współpracowników.  Ktokol- 
wiek się z nią slykał ulegal uro- 
kowi, bijącym od tej wielkiej pn- 
staci. Jadwiga Dziubińska dobrze 
się Polsce zasłużyła. Pozostawiła 
po sobie dzielo, nad którym po- 
kolenia jeszcze będą mogły pra- 
cować. 
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Jak się ludzie bronili przed zimnem 


Kiedy powstały 1-sze piece —Dzieje ciepłej odzieży — Najstraszliwsze mrozy w ostatnich wiekach 


do zachowania elastyczności człon karskich XVI i XVII wieku wyni- 


CENTRALNE OGRZEWANIE 
U DAWNYCH RZYMIAN. 


W dziełach Pliniusza miodszeę. 
<najdujemy ciekawe 
których wynika, że dawni kzymia: 


nie znali zasadę centralnego ogrze 
w podziemiacn 
rozprowadzany 


wania. Ogrzane 
will powietrze, 
Przy pumocy rur po całym miesz 
iu, utrzymując wszędzie teni 
NE na równomiemym pozio 
le, 


£ upadkiem cywilizacji rzym 


Skiej zaginęły wszystkie znane już 


techniczne 
bycze, 
Pierwotnycn iorm bytowania, mi 


udoskonalenia i zdo 


mo dumnych drewnianych, a puz- 
nicj murowanych zamków. Lopie 


M w Lsasach nowużylnych natu 
dy Europy przyjmowały odgrze- 
bywane z pyłu zapomnienia 1 sta 
Pniowo uduskonalone wynalazw 
Tzymskie. kwesua racjonauiegu >» 
£rzewania mieszkan byla jednak 
ledna z najpozniejszych, ktore do 
Gekaiy się rozwiązBNIA, 


W XVID WIEKU LUDZIE NIE 
UMIELI JESZCZE UGRZEWAC 
MIESZKAN. 


Jeszcze w XVIII wieku nie unia 
10 ogrzewać mieszkan, Ukaząle 
1iĘ to najwidcczniej w czasie na, 
dstrzejszej zimy, jaka panowa'. 
w Europie w 1709 ruku. W Pary- 
łu musiano zamknąć teatry, za 
włesić rozprawy sądawe, gdyż a- 
Hament zaimarzał w kałamarzacn. 
W piwnicach wino zamieniało stę 
w lód, tworzyła się skorupa lodo- 
wała na chlebie, nawet potrawy, 
podawane w mieszkaniach zamat 
taly. Ówczśeni mleszkańcy Pary- 
ła nie umieli na to znależć rady. 
Ludzie marzii nawet w łóżkach, a 
większość dzieci urodzonych tej 
timy nie doczekała nawet następ- 
nego dnia. 


PIECÓW NIE ZNANO A KOMINEK 
BYŁ PRZEMIOTEM ZBYTKU. 
Królewskie Tuillerie były najzim- 
niejszym pałacem w Europie. Nie 
wielka liczba kominków nie wys- 
tarczała dla ogrzewania orbrzymie 
BO pałzcu. Kominck uwazany byl 
Przez ludz! XVIH wieku jako przed 
Miot zbytku, Piecow nie znano. 


notai, 2 


Ludzkość powróciła do 


TYLKO ŁóżKO CHRONIŁO 
PRZED ZIMNEM. 


Najpewniejszym _ schronisklem 
przed zimnem bylo jednak wygu- 
dne łóżko, zasłane miękkimi skó 
ram], lub pierzynami z puchu. W 
zimie 1708 r. w łożu przyjmowany 
posiłki, a gospodarz, zakryty pa 
uszy puchami lub skórami, próbo 


giwać, co wywolaio liczne wypad- 
ki zaczadzeń. W tych warunkach 
piec me mógł zyskać popularnoś 
ci. jeden z pisarzy francuskich z 
tego okresu stwierdza, że widok 
pieca, z którego bucha nieznośny 
żar, a nie widźć płomienia, paralı 
żuje wyobrażenie | napełnia czło- 
wieka nleopisaną melzncholią. 


wał zabawiać gości. Z tych cz = 


pochodzi ież pochwała łoża, któ 


rej autorem jest jeden z najwybil- 
niejszych doktorów francuskiej aka 
Lostalot  Buchene, 
ktory w dziele, podającym sposa- 
by osiągnięcia późnej starości, ra- 
dził spędzać zimne dni w łóżku, co 
znakomicie przyczyniać się miało 


demli nauk, 


ków i sił młodzieńczych. Równo- 
mierna ciepłota łóżka chroni orga- 
nizm od wielu chorób | przypadiu- 
icl. 


ROK 1709 BYŁ ROKIEM Nål 
STRASZLIWSZYCH MROZU W 
W OSTATNICH WIEKACH 
Jakkolwiek z zapisków kroni- 


Zakonspirowany wróg 


Do chorób najbardziej rozpow- [powaliła z nóg llczne ofiary, a po 
szechnionych w okresie od jesieni tym na długi czas ucichła. Zmniej 
de wiosny, należy grypa. Sezon |szyła się ilość zachorowań, prze- 
zimowy — ta pora, w której zbie- |bicg ich nie był ciężki, Przyżwy. 
ra ona swój obfity plon, 1a jej v- |czailiśmy się do tej łagodnej gry- 
|kres żniw. Kio z nas nie przecho- jpy. Epldemia grypy przesizła być 
dzi grypy? Klo nie zna jej pod- j groźną. Niestety, nie na zaws 
siępnego działania na organizm? |Czytamy w ostanich tygodniach o 
|Kto nie pamięta przykrego samo- |wysokiej śmiertelności spowodu 
poczucia, spadku napięcia psychi- |grypy w Anglii i Włoszech. Czuje 
cznego, apatll, które idą krok w|my „we wlasnych kościach“ roz 
krak za panią grypą? I kto z nas|panoszenie się grypy u nas. Jed 
jej nie bagatelizuje? Otóż to właś |nym słowem, rok abecny—-to właś 
nie bagatelizownaie jest najwięk- [nie rok obostrzenia się grypy, rok 
szym niebezpieczeństwem grypy- |iej lepszych żniw. Trzeba o tym 
Grypa? No tak. To przejdzie, Kil- |pamiętać. 
ka dni gorączki, bagaicia! — nic 
groźnego. I rzeczywiście przecho- 
dzi po kilku dniach. Trochę po 
tym człowiek osłabiony, blady, 3- 
le żyjeł Dlaczego jednak piszemy 
o grypie? Clekawe, że właśnie o 
tej najczęstszej chorable najmniej 
wiemy. Wszyscy. I lekarze | zwy- 
kH śmiertelnicy — pacjenci. Cot 
tu jednak nie jest w porządku z 
tą grypą. Wiemy, że grypa wystę 
puje epidemicznie, ale wiemy rów 
nież, że bywają sporadyczne wy- 
padki grypy. Co jest gorsze? Czy 
ta epidemiczna, szeroką falą razle 
wałąca się grypa, czy też ta cicha, 
tu | tam zbierająca swój plon? Zo 
baczymy. 


NA CZYM POLEGA 
NIEBEZPIECZEŃSTWO GRYPY 


Należy wiedzieć, że poszczegó w 
wypadif grypy — to przeważnie 
zamaskowany początek innych 
bardzo groźnych chorób, to czę- 
sto ostra grużlica płuc, szczegól- 
nie u ludzi młodych i silnych, to 
nieraz tyfus brzuszny, lub ogólne 
zakażeniu ustroju na innym tle, 
Dlatego właśnie tych przypadków 
rzekomej lub Istotnej grypy nieep! 
demicznej nie należy bagałelizo- 
wać, lecz, jak najwcześniej wez- 
wat lekarza 

Już teraz widzimy, że pod żad- 
nym pozorem grypy lekceważyć 
nle wolno! Trzeba z nią walczyć, 
Jaka z klęską społeczną. 
ZAKUNSPIROWANY WRód 
Watka ma szanse zwycięstwa 


GRYPA EPIDEMICZNĄ 


Grypa epidemiczna ma okresy 
obostrzeń. Pamiętamy grypę, gra- 
sującą w latach tuż po wojnie, pa 


nie środki da walki. Niesiety— 


razka grypy nie znamy. Wymienia 


się wprawdzie takie czy Inne bak 
terie, które rzekomo powodują gry 
pe, są to jednak w istocie zarazki 
towarzyszące tej chorobie. Właści 


wy I najgrożniejszy wróg jest bar 


dzo dobrze  „zakonspirowany *, 
Czyha niewidoczny dla oka mikro 
skopu na odpowiedni moment, by 
zadać cios. Tym najkorzystniej- 
szym dla jego rozwoju i działania 
momentem, jest zachwianie rów- 
nowagi organizmu. Ponieważ w a 
kresie jesieni i zimy organizm ule. 
ga łalwo pod wpływem zmiennych 
warunków 2imosferycznych. takie 
mu zachwianiu równowagi krąże- 
mia kewi, t zw. przeziębieniu, nic 
dziwnego, że właśnie w tej porze 
panaszy SIę BrYPA. Człowiek staje 
się chodzącą pożywką dla zaraz- 
ków grypy. Wniosek: 
grypie, t Zn. zapobiec przeziębie- 


niu oraz nie dopuścić do włargnię 
cia zarazków. Jeune i drugle jest 
możliwe tylko w teorii. Trudno się 
przed 


całkowicie zabezpieczyć 
działaniem wpływów atmosferycz. 
nvch, leszcze trudniej uniknąć za. 
każenia Należałoby izotować cha 
rych, co przy wielkim 


ne. 
narażany na zachorowanie. Wo- 
bec tegn jak rozpoznać ię „natręt- 
ną” chorobę? 


zapobiec 


nasileniu 
grypy w praktyce jest niewykonal 
Ostatecznie każdy z nas jest 


Co wiemy o grypie 


I na czym polega niebezpieczeństwo tej epidemii 


wledy, kiedy znamy przeciwnika. 
Znając 20, wybieramy odpowied- 


JAK ROZPOZNAĆ GRYPĘ? 


Początek jej bywa nagły. Zaczy 
na się ona dreszczami, bólem glo- 
wy, lamaniem w kościach, poczu- 
ciem ogólnego rozbicia i osłabie- 
nia. Często towarzyszy tym dole: 
gliwościom katar nosa, przekrwie 
nie oczu óraz uporczywy kaszel, 
Równocześnie z tymi objawami 
występuje gwałtownie wysoka go 
rĄCzką, która utrzymuje się 2 — 3 
dni i po 4 — 5 dniach zwykle rów 
nież gwałtownie opada, Niestety, 
gorączka nie jest bezwzględny:n 
wskaźnikiem ciężkości choroby, 
gdyż bywają groźne przypadki z 
korączką nieznacznie podwyższo- 
ną Utrzymująca się przez iHuższy 
czas gorączka świądcy o wywią- 
zmia się nowych chorób na tle gry 
PY: mogą być zajęte drogi udde- 
chowe (zapaleniu oskrzeli, zapale- 
nie płuc), przewàd pokarmowy, u 
cho. Te niebezpieczne powikłanła 
występują,  aczywiście, przede 
wszystkim w przypadkach grypy 
zbagatelizowanej. Dobrze wiemy, 
jak to nieraz bywa: czuje się czło 
wiek ogólnie rozbity, obolały, gło 
wa mu ciąży | dreszcze chodzą pa 
plecach. w ustach zasycha spawo- 
du gorączki i papieros dziwnie nie 
smakuje, a jednak nle kładzie się 
do łóżka. Myśli sobie: chyba „prze 
chadzę” tę grypę, — no I ciężka 
pokutuje za swoją lekkamyślność, 
To też w razłe wysłąpienia ogól- 
nle zresztą znanych objawów gry 
py. należy bezwzględnie położyć 
się do łóżka | przede wszystkim 


Nieliczne żelazne prymitywne pie- |więtamv ją z czasów bliższych. 
Cyki opalano węglem, którym mel Okazuje się, że w roku 1918 gry- 
umiang się jednak należycie posłu| pa, zwana popularnie hlszpanką, 


dobrze wypócić, 


JAK LECZYĆ GRYPĘ? 


Dział rozrywek 


ZADANIE NR. ! 
Krzyżówka 
ul. St. Marcin. 


ABCDEFGH 


Zuarzenie wyrazów: Poziomo: 

1) Kierownik pisma, 2) pomocnik, 
%) botak egipaki, 4) zakończenie mo 
Alitwy, 5) skorupink, 6) uderzony, — 
kia ustaje, nie ginie, 7) krepa, 8) 
@nakolyk. 


roślina używana Mš 

kompoty, B. litera (fonatycznie) — 

dobi, C. kisrwnk, D. waćpan, F. 

Sabawka, G. zaimek — psotnik, H. 

Metal plynny — miara powierzchni. 
Nagroda: książka, 


ZADANIE NR. 6 
Schody magiczne. 


umysłowych 


$ powyższą figurę wpisać wyrazy 
Ie podanym znaczeniu. Wyrasy ta są 
czytane jednakowo pionowo 1 pozio- 
zo 

Znaczenie wyrazów: 

1) plecionka ze słomy, 2) zakończa 
nie modlitwy, 3) torba akórzana, d) 
rozbiór, badanie, 6) ptak, 6) p07» r 
ku, 7) waćpaz: 
prenumerata miesięczna 


Śnieg powstaje wtedy, gdy pa- 
ra wodna znajdująca się w atmo- 
sferze zamarznie, twórząc nlezll- 
czone przezroczyste kryształki. 
Różnica między śniegiem a gta- 
deni polega na iym, że śnieg jest 
zamarzniętą parą wodną, gdy na 
tomiast grad są to zamarznięte 
kropic deszczowe. Poszczególne 
kryształki patka śniegu są tak 
male, że niemal nie widać ich go- 
tym okiem. Są one jądrami, nao- 
koło których skupiają się inne, 
Gdy kryształek taki spada, pod- 
chwytują go prądy powielrzne i 
unoszą w górę, co trwać może na 
wet kilka dni, podczas ie] wędrów- 
W kryształki powoli rosną pod 
wpływem rozmaltych warunków 
atmosferycznych, lączą się w gro 


„Robotnika, 
Rozwiążanie zadań z tego numeru 
można nadsylać do dnia 4-go lutego 
=. 
. 
s 
Rozwiązania zadań z poprzedniego 
numeru brzmi: Zadznie Nr. 3: wojna 
grozi światu. Zadanie Nr. 4: Rabot- 
niey i chłopi jednością silni Wyst» 
ią wroga w walca o Polskę Letse 
Nagrodę za rozwiązania zadań % ge" 
przedniego numeru otrzymał Miśkia 
wicz Piotr, Chrzanów, Grzybowskie- 
© M, oraz Stanislaw Wieczorek, 
wieś Kampinoa, pocata Kampinos, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI Od dłuższego czasu planowana 


Jak powstaje śnieg 


i co wiemy o tym ziawisku 


mady i wreszcie spadają na zle- 
mię. Wielkość płatków bywa róż- 
na —- od jednego mitimelra śred. 
nicy do 25 i więcej nawet milime- 
trów. Duże płatki tworzą się 
przy temperaturze bllskiej O stop- 
nl, małe przy niższych tempera- 
turach Duże płaty nadają z chmur 
niska wiszących, gdy natomiast 
małe tworzą się na wysokości 15 
i więcej kilometrów. Gwiazdki 
płatków śniegowych wykazujące 
olbrzymie bogactwo form, podzi. 
vlane niejednokrotnie przez arty- 
stów widać doskonale golym % 
klem. Jednakże doplero użycie 
szkła powiększającego pozwala 0- 
cenić w całej pełni Ich piękno, wy 
glądające pnd mikroskopem jak 
drobne, błyszczące klejnoty. 


Tunele przez Alpy 


widuje budowę olbrzymiej autostra- 
dy, wlodącej z Aosty do Orgleres, 


W tym celu należy się bardzo 
ciepło okryć, przygotować bieliz- 
rę świeżą, ażeby po spoceniu się 
wz.jć suchą | ciepłą koszulę. Po- 
dajemy  |ednoczeńnie lekarstwa, 
wywołujące poty |zspiryna, salipi 
fyna, motopiryna I t. pj, z domo- 
wych leków kwiat lipowy, sok ma 
linowy oraz dużą ilość gorących 
płynów (Nerbałaj. Przy wysokiej 
temperaturze, dla podtrzymania 
serca, możemy podawać czarną 
kawę W łóżku należy pozostać je 
Szcze przez 2 dm od spadku gorą- 
czki. Trzeciego dnlz można wstać, 
ale lepiej pozostać Jeszcze w da- 
mu. W czasie leżenia w lóżku, na 
leży podawać choremu pokarmy 
łatwostrawne, jak: herbatę z mle- 
kiem, kaszki, czerstwe pieczywo, 
tarte kartofle z masłem, rosół | t 
p. Chary powinien mieć w pobli- 
žu herbatę z cytryną, której nie 
trzeba ograniczać. Nie można jed- 
nak podawać do picia surowej, 
zimnej wody. Należy również 
dbać o codzienny stolec, 


losowane. 
! Hanka” Trzebinia: zedznia nare- 


zie ne do druku, 


s nadzyłać jako druki nie wolno. 
Można natomlast przysyłać kilka roz 


Licznym czytelnikom: nagrody są 


Wilald Zubel Nowy Sącz. Rozwią- 


jest budowa nowego tunelu przez 
Alpy. Jest on nieodzowny, biorąc 
pod uwagę, że tunel simploński U- 
żyty jest dla celów komunikacji 
kolejowej. Natomiast licznie kur- 
sujące autobusy i samochody nie 
posiadają tunelu mogącego skró- 


Autostrada wieść będzie długiin lu- 
kiem dokoła St. Gothard, dając tu 
rystom wspaniałe widoki 1 powab 
spadzistych stoków 1 potężnych 
szczytów górskich. Międzynarodo 
wa komisja z sledzibą w Bazylei 


AŻ AT Ara mA 


ka, źe zimy ówczesne były zna- 
cznle ostrzejsze niż w wiekach na 
stępnych, to jednak rok 1709, zda- 
je się, bije wszystkie rekordy 
zimna. Przez dwa miesiące zie- 
mia cała, pisze jeden ze wapół- 
czesnych autorów, skuta była gru- 
bą lodową powłoką. Mróz byl tak 
astry, że najstarsi ludzie nie pa- 
miętali takiego zimna. Ptaki 
marzły w powietrzu. Ludzie idąc 
da kościoła, zabierali ze sobą tak 
zwane żarniki, żelazne naczynia, 
napelnione rozżarzonymi węgiel- 
kami drzewnymł. 

Nawet lato w tym roku było 
tak zimne, że w Wersalu musiano 
stale utrzymywać ogień w komn- 
kach. W okresie zimy 1709 roku 
w styczniu i lutym zmarzło na 
śmierć 24.000 Paryżan. 

Krót Francji w obawie przed 
zmarznięciem przez kilka dni nie 
upuszczał łóżka. 


PIECE POWSTAŁY POD 
KONIEC Xtlli WIEKU 


Wprowadzenie normalnych ka- 
ikowych pieców zapoczątkowało 
pod koniec XVIII wicku okrea 
tugowania kominków, które je- 
Jnak nie rychło ustąpiły miejsce 
bardziej nowoczesnej technice 
ngrzewania mieszkan, Przywiąza- 
ni do tradycji nueszczanie pa- 
iyscy z żalem rozstawali się z fœ- 
d:innym kominkiem, przy którym 
skryci szalami i futrami grzali 
się w ścisiym kole rodziny, znajo- 
„nych i przyjaciół 


DZIEJE CIEPŁEJ ODZIEŻY 


Weta I ien zawsze należały do 
tych materiałów, z których w mi- 
nionych wiekach szyto odzież. 
Jedwab sprowadzano dawniej 
tylka z Chin, placąc za niego nie- 
współmiernie drogo. Bawełna jest 
stosunkowo niedługo w użyciu, a 
jedwab sztuczny wynaleziono do- 
piero przed 40 laty. 

Już w  starożytnoci odzienie 
welniane cieszyło się największą 
popularnością, ponieważ na!eżało 
% majcieplejszych i najbardziej 
miękkich. 

Najwięcej ceniono wełnę, przy- 
wożoną z Hiszpanii. Zamieszkali 
tam Maurowie trudnill się hodo- 
wlą specjalnego gatunku owiec, 
odznaczającego się nadzwyczaj 
delikatną weing. Owiec natonirst 
qie było wolno wywozić pa ka- 
rą śmierci. Lupiero w roku 1723 
wywieziono kilka baranów tej ra- 
sy do innych, krajów, krzyzując 
je z rasami owiec tam hodowa- 
nych. W niektórych krajach re- 
zultaty były nadzwyczajne, tak, 
ze kraje te do dzisiejszego dnia 
1ależą jeszcze do ekspurtujących 
iajlepsze gatunki welny, a są ni- 
mi Australia, Argentyna, Potu- 
dnłowa Afryka, Urugwaj, Pólnoc- 
na Ameryka. 

Materiały, wyrabiane z czystej 
«elny, służą przede wszysikim na 
ubranie wierzchnie, jak płaszcze, 
kostiumy, ubrania męskie oraz in- 
ne ciepłe. 

Prawdziwą welnę poznamy naj- 
lepiej, spałając Ją. Nitka tli się 
wówczas, jak palący się włos 
zwierzęcy, pozostała zaś część 
zwija Się. 


BGLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 
FABIYCZNYM A 


ŁKA 


Eiektryfikacja mieszkań 


Według wladomości, Jakle na- | Zalnsłalowan: 
i e «= domu Eskłmosa 
deszły £ pólnocnych okolic Kana- mikrofony, radały na [alı kanadyj 


skiej bezposrednie przeżycia ludzi 
strefy podbiegunowej, z ważnego 
dla nich momentu zapalania świa« 
tła elekirycznego. Zamiast tuczy- 
wa załskrzyły się w setkach do- 
mów, rozproszonych w promieniu 
wielu mil żarówki. Inowacja ta pa 


nla w Ontario nadała bezpośredni | witana została przez Eskimosówj 


12 2% ań w jednej kopercie. cić drogę z północnej Itali do| przystąpi niebawem do szczegó. eskimosów 
4 arkoa BoE n Bogiem: Sza- | Szwajcarii. lowego rozpatrzenia planów | pro 
z GE ZE wydrukajemy. Nesto za-| Te względy skłoniły konstrukto MaRa : 

i E rów do opracowywania doklad- Według informacji prasy szwaj- 
+1 Adam Szłęzak, Ostrowiec: Logo- | nych pomiarów celem przebicia | carskiej w połowie stycznia za-|dy, ad stycznia rozszerzony został 
ARÓW gryf zawiera błędy w tekście (cmm | tunelu przez Mont Blanc. Koszłbu-|wlązał się w Bazylei syndykai |zaslęg elektrowni arktycznych, 0- 
5 E TTO. Nie wydrukojeay. dowy tego tunelu obllczają naj złożony z kapitalistów międzyna- |bejmujących białe obszary podbie 

A. Strasamanówna, Kałusy: Logo- | przeseka 2 millony franków szwaj- rodowych, którego właściwym ce- | gunowe. 

f 5 zę, carskich. lem będzie zrealizowanie projek-| Z okazji uruchomienia nowych 
gry. Szranowicz. Nowa Wies, tem | Z innych planów zasługuje na iu zdobycia nowej dóniosłej w ru| stacji odbiorczych orez  powięk- 
g b EA P + © s | uwage projckt inż. Rasina, Fran-|chu wysokoalpejskim arterii gòr- szenia sleci elektrycziuj, rozgłoś- 

7 S Wasze dyczenia. Za uwag Śnię | cuza zamieszkałego stale w Bernie skiej, skracającej drogę z Szwaj- 


|kujemy. 


szwaje. Projekt inż. Rasina prze- caril do Włoch. 


reportaż z mieszkań Eskimosów. |z dużym zadowoleniem. 


Pomoc zimowa 


Nos dla tabakiery... — 


Opał, czy 


miał torfowy — 


Aptekarskie dozy pomocy. 


Stanisław Hałas, mieszkaniec 
wsi Załuski, gm. Skorosze, pow. 
Warszawskiego, od grudnia ubie. 
ga się o pomoc zimową. Odmó- 
wiono mu, ponieważ przeniósł się 
do gminy Skorosze niedawno, (ale 
przeniósł się z sąsiedniej. gminy 
Falentytj 

Czy zatem bezrobotnemu, gdy 
utracl pracę, nie wolno np. zmie- 
nić mieszkania na tańsze? — I to 
w obrębie jednego powiatu? 

Hałas przyjechał do Wojewódz- 
kiego Biura Pom. Zim. na Widok 
21, gdzie został poinformowany 
przez kierownika, że pomoc mu 
przysługuje, i skierowano ga do 
POCO Biura na ul. Długiej 
5. 

Ale tu urzędniczka „obraziła” 
się na Hałasa, za rzekomo niesto- 
sowną z jego strony uwagę — wo 
bec czego Hałasowi odcięto drogę 
do otrzymania pomocy zimowej. 

Możliwe, że bezrobotni nie za: 


wsze są dostatecznie grzeczni wo- 
bec urzędników, ale wina bywa 
często i po drugiej stronie. 

Poza tym urzędy, przyjmujące 
zgłoszenia a pomoc zimową, mu. 
szą wziać pod uwagę stan psy- 
chiczny bezrobotnych, których for 
ma pomocy zimowej postawiła w 
roi żebraków. Upokarzająca for- 
ma i przewlekła procedura wywo- 
tuja zrozumiałe zdenerwowanie i 
specjalną drażliwość bezrobot- 
nych. 

Należy tedy urzędom przypom- 
nieć, że nie nos dla tabakiery, ale 
na odwrót! 

Bezrobotni z Wilanowa przy- 
nieśli do redakcji kawałek (a ra- 
czej grudkę| toriu, którego otrzy- 
mują 75 kg. na styczeń przy 60 kg. 
węgla. 

Torf iten na opał nie nadaje się, 
raczej mógłby być doskonałym... 
nawozem do ogródków, gdyż jest 
to właściwie sypki miał torfowy. 


Co ameda „bezpięczństwa publicznema” 


w Markach pod Warszawą 


Towarzysze nasi w Markach pod 
Warszawą zglosili do starostwa 
zgromadzenie w dniu 17 stycznia 
na temat pomocy zimowej. Odmó- 
wiono zezwolenia. 

Na dzień 2 lutego zgłosili znów 
zebranie z rereratem: „Położenie 


l. A ma Nr. 80759 
20.000 na Ne. 152551 
25.000 na Nr. 172838 
20.000 na Nr. 133979 
20.000 na Nr. 146506 
10.000 na Nr. 45226 
10.000 na Nr. 75850 


22 wygrane po Zł. 2500. 


A. WOL 


Centrala: 


twiamy odwrotnie, 


Składajcie ofiary 


BILANS SZCZĘŚCIA JEST DODATNI 


a grający w kolekturze A. Wałańska zdobyli fortuny, 
3 w 37 Loterii następujące sumy: 


ı 75.000 na Nr. 106953 


s3 wygranych po Zł. 1.000 oraz wiele Innnych. 


Warszawa, Nawy Śwlat 19. 
Oddzialy w Warszawie, Wilnie | Krakowie. 
Lasy do i kiasy 38 Lat Państw. już są do nabycia. 
Ciągnienie 18 lutego r. b. Zamówienia zamiejscowe zała- 

Konto P. K. O. 7192. 


klasy robotniczej w Polsce". I tym 
razem starostwo odmówiło zezwo* 
lenia, naturalnie, ze względu na 
„bezpieczeństwo i spokój publicz- 
ny“. 

Czyżby w Markach groziła re- 
wolucja? 


Zł. 10.000 na Nr. 50% 
10.000 xa Nr. 191813 
5.000 na Nr. 55886 
5.000 na Nr. 103020 
5.000 na Nr. 103300 
5.000 na Nr. 108767 


5.000 na Nr. 127435 
35 wygrznych po 2.000 


AŃSKA 


na zimowa pomoc 


dia bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Czy nie szkoda kosztu na wy- 
dobywanie tego bezużytecznego 
materialu rzekomo palnego? Na 
tak wietkie mrozy, należy podwyż- 
szyć porcje opału i nle rozgory- 
czać ludzi wydawaniem... ziemi. 

Qbejrzeliśmy, kupony na sły- 
czeń. Oprócz wymienionej ilości a- 
palu bezrobotni otrzymują na gło- 
wę: 2 kg. żytniej mąki, %, kg. sto- 
niny, ! kg. kaszy, — na cały mie- 
siąc! Chciałoby się krzyczeć: czy 
to jest racja żywnościowa czy do- 
za lekarstwa? 


WTYM Demu 


Dom ber radia is dom smutku 
1 starości zaraz kup radla 


TELEFUNKEN 


A 


T 


Z Górnego Śląska 


Straszna Śmierć 
kolejowego 


Kolejarze zatrudnieni na stacji 
kolejowej Chorzów III byli świad 
kami strasznego wypadku, który 
wywołał wśród służby kolejowej 
duże poruszenie i przygnębienie. 

Oto kiedy na stację wjechał po- 
ciąg towarowy, zdążający z Tar- 
nowskich Gór do Katowic, z pod 
kół parowozu wypadła noga obu- 
fa w but, jaki normalnie noszą 
strażnicy kolejowi. Przy bliższych 
oględzinach okazało się, że pod 
parowozem znajdują się zmasa- 
krowane zwłoki mężczyzny; odra 
zu na pierwszy rzut oka poznana, 
że muszą lo być zwłoki strażnika 
kolejowego ze służby ochrany io- 
rów. Po zbadaniu dokumentów o- 
kazało się, że tragicznie zmarły 
Jest to mieszkaniec Suchej Góry w 
pow. tarnogórskim, Ryszard $o- 


dziwo w sprawie Centralnej Targowicy 


na ukończeniu 


W najbliższych dniach sędzia 
śledczy Sądu Okręgowego w Ka- 
towicach zakończy ostatecznie 
śledztwo przeciwko b. dyrektoro- 
wi Centralnej Targowicy w My- 
słowicach, Kazimierzowi Kazonio- 
wi i Aronowi Fruchthaendlerowi, 
słojącym pod zarzutem nadużyć. 
Przebywalł oni przez kilka mie- 
sięcy w areszcie śledczym i obec- 


j nie znajdują sie na wolnej stopie 


za kaucją. Rzeczoznawcy kra- 
kowscy nadeslali już orzeczenie 


Pięniedzy, pieniędzy 


Urzędnik starostwa rybnickiego 
p. Nowak z Radlina znalazł się na 


Czyteln cy zB.ałeqostoku 


Z ramienia Komitetu PPS. w Bia- 
lymsioku kolporterem organizacyj- 
nym pism partyjnych zostal Stani- 
sław Lazuiek, ul. Jurowiecka 10. 

Korporter nasz będzie dostar. 
czał pisma socjalistyczne do domu 
pa cenach normalnych. 


LEON ANDRO. 


Po 20 latach 


Do luksusowego hotelu zajechał 
ślzwny tenor Willy Frank z pię- 
cioma wielkimi kuframi, dwoma 
wilkami i sekretarzem. 

Zająwszy swe apartamenty, za- 
mówił do pokoju śniadanie—bar- 
dzo skomplikowane i bogate me- 
nu dla psów, a dla siebie tylko 5 
gramów chudej szynki, dwie po- 
marańcze i kawałek przysuszone- 
go chleba. Frank bowiem stoso- 
wał kurację odchudzającą, gdyż 
pierwsze pó! wieku jego życia nie 
minęło bez śladu i śpiewak mu- 
słał się na czas występów mocna 
sznurować. 

Mistrz pa jedzeniu czul się zaw- 
sze smętnie, i zazdrościł swemu 
młodemu sekretarzowi, który po 
obfitym posilku beztroska drze- 
mał w przyległym pokoju. | tej 
przyjemności Frank musiał sobie 
odmawiać z obawy przed utyciem. 


Willy Frank podszedł do okna 
i obserwował zalane słońcem ro- 
dzinne młasto, w którym rozpo- 
czął swą fenomenalną karierę. Już 
od 15 lat przebywał stale za pra- 
nicą, wracając do ojczyzny tylko 
na krótkie występy gościnne. Spra 
wiało mu przyjemność odwiedza- 
nie starych znajomych, którzy 
wspominali żywo  długowłosego, 
chudego i głodującego ongiś chó- 
rzystę. 

Wolny czas zazwyczaj spędzał 
Willy Frank w swej willi, położo- 
nej nad jeziorem w Szwajcarii, | o 
gdzie też zamierzał osiąść w przy- 
szłaści po zejściu z estrady. 

Dziś przybył do kraju na spe- 
cjalne zaproszenie stołecznej ope- 
ry, która obchodziła stuletni jubi- 
leusz. Partnerką Franka będzie 
sławna śpiewaczka Rita Valesco, 
z którą przed wielu laty łączyły 


artystkę węzły miłosne. 

Wystawiona opera „Carmen* 
udała się znakomicie. Na widow- 
ni wspaniałe toalety, uniformy, 
iraki, lśniące ordery, na scenie— 
wybrany zespół, niezrównana gra, 
a po każdym akcie nlemilknący 
grzmot oklasków. 

Dan Josć wziął Carmen za rę- 
kę, ukazując się w podzięce przed 
kurtyną; w iej chwili dopiero rzu- 
cił baczniejsze spojrzenie w siro- 
nę swej sławnej partnerki. Z przy- 
krością stwierdził, że Carmen ze- 
starzala się bardzo i że w świetle 
blasku rampy widać pod szminką 
okrutne zmarszczki. 

Po przedstawieniu artysta ubrał 
się szybko i poszedł do gardero- 
By śpiewaczki. Nie widzieli się już 

d 20 lat i Frank chciał pozdro- 
E jedyną przyjaciółkę w tym 
mieście. Tak silę bowlem zawsze 
składało, że podczas, gdy Frank 
przybywał na krótko do stolicy, 
Valesco byla właśnie na tournée 
za granicą, 

Rita przyjęła śpiewaka z wy- 
lewną radością. Oboje zarzucili 


strażnika 


ból, pełniący służbę ochrony to- 
rów na odcinku Brzeziny — Ślą- 
skle — Chorzów. 

Jak wykazały dalsze dochodze- 
nia, Soból w czasie obchodu to- 
rów kolejowych, około gudz. 3 
po południu, w pobliżu stacji ko- 
lejowej Brzeziny, został pochwy- 
tony za plaszcz przez parowóz 
pociągu towarowego, zdążające- 
go ze stacji Brzeziny do Chorzo- 
wa, wciągnięty pod koła parowo- 
zu i wleczony na całym odcinku 
pomiędzy tymi stacjami. Kota pa 
rowozu na przestrzeni prawłe 
dziesięciu kilometrów zupełnie 
zmasakrowały ciało nieszczęśli. 
wej ofiary wypadku. 

Sobol pozostawił po sobie żonę 
i troje dzieci. 


co do prowadzonych ksiąg han- 
dlowych, które przez kilka tygod- 
ni szczegółowo badali. 

Po zamknięciu śledztwa akta 
tej sprawy będą przesłane wice- 
prokuratorowi Sądu  Apelacyjne- 
go w Katowicach, który przystą- 
pi natychmiast do napisania aktu 
oskarżenia. 

Tak więc rozprawy w tej sen- 
sacyjnej sprawie należy się spo- 
dziewać w pierwszych dniach 
kwietnia b. r. 


ławie oskarżonych pod zarzutem 
przywłaszczenia sobie pieniędzy, 
pobranych przy wystawianiu kart 
cyrkulacyjnych. Sąd skazał go na 
8 miesięcy więzienia. Nie pomo- 
gło oskarżonemu tłómaczenie, że 
pieniądze te wydawał na cele chó- 
ru i organizacji „sanacyjnych". 


Pod zaczutem brania pieniędzy 
publicznych pozostaje w pow. ry- 
bnickim wiele innych figur „sana- 
cyjnych". 


się masą komplementów, po czym 
jednak nastąpiło milczenie, Roz- 
mowa utknęła. 

Willy Frank, chcąc przerwać 
nieprzyjemny nastrój, zaczął mó- 
wić a przeszłości. Wyszło przy 
tym na jaw, że z trudem przypo- 
minają sobie jakiekolwiek szcze- 
góly. 

— Droga pani, czego nie żapo- 
mniałem, to owego pieprzyka za 
uchem.. — rzekł z dyskretnym u- 
śmiechem artysta.—Czy mogę go 
zobaczyć? — 1 uczynił ruch, jak 
gdyby chciał się podnieść. 

— Ależ... — kokieteryjnie za- 
protestowała Bpiewaczka przeciw 
propozycji, której Frank nle bral 
bynajmniej poważnie. 

— Mój Boże, jakże szybko czas 
ucieka! — mówiła teraz Valesca z 
głębokim westchnieniem. — Czy 
przypomina sobie pan nasz pierw- 
szy występ w „Carmen”, a właści- 
wie tylko udział w chórze? A po- 
tym intymna kolacja w zacisznej 
restauracji... 

Pani Valesco nie skończyła zda- 


można zamawiać w Sierpcu, 


Wiadomości 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE PA- 
RYLEWICZOWEJ W TARNOWIE. 


W czasie pobytu w Tarnowie 
sędziego śledczego dr. Korusiewi- 
cza, który prowadzi śledztwo w 
sprawie Parylewiczowej i Fleische 
rowej przesłuchano kilkadziesiąt 
osób, m. in. rejentów, sędziów, pra 
fesorów, rabinów i kilku kupców. 
Sędzia miał zakończyć przestucha- 
nie w sobotę, na który to dzień we 
zwana kilkudziesięciu świadków. 


WYBUCH NA LEKCJI CHEMII 
W GIMNAZJUM. 


| 
W państwowym gimnazjum kraj 


wieckim w Lublinie, przy ul. Spo- 
kojnej 10, wydarzył się w czasie 
lekcji chemii nieszczęśliwy wypa- 
dek. 

W pierwszej klasie, przy demon 
strowaniu przez nauczycielkę Frą- 
czkównę reakcji chemicznej, na- 
stąpił wybuch szklanej kolby. 

Naczynie rozprysło się po sali, 
raniąc nauczycielkę, oraz stojącą 
najbliżej doświadczalnego stolu u- 
czenicę Piaszczewską. 

Poza tym siedem innych uczenid| 
zostało lekko poparzonych. 

O wypadku natychmiast zawija- 
domiono pogotowie i lekarkę szkol 


ną. Po nałożeniu opatrunków ucze! 


nicę Płaszewską, kira została 
zranioną w oko oraz nauczycielkę, 
która doznała oparzeń i pokaleczeń i 
twarzy i rąk, przewieziono do szpi 
tala Jana Bożego. 

Wypadek wywołał w szkole 
wrażenie, wkrótce jednak uspako- 
jono wystraszone uczenice i po- 
wrócono do normalnych zajęć. 
Władze szkolne zajęły się zbada- 
niem przyczyny wypadku. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

Ubieglej nocy zmarła w szpitalu 
Spółki Brackiej w Siemianowicach 
4-ro letnia poparzona dziewczyn- 
ka Helena Borucka z Siemianowic 
(Szczęślickiego 3). 

Jak wykazały dochodzenia, w 
dniu 26 b. m. matka dziewczynki 
pozostawiła ją w domu pó dopie- 
q Za 
Do wiadomości naszych 

tzytelników w Zakopanem! 

Z ramienia Komitetu P. P. S. w 
Zakopanem kolportażem organi- 
zacyjnym pism partyjnych został 
MARIAN MATEJA, UL. KRZEP- 
TÓWKI 1207. Na żądanie, skiero- 
wane do tow. Matei lub do Komi- 
gem PPS., Zakopane, Ogrodowa 

„ kolporter nasz będzie dostar- 
wać pisma socjalistyczne po ce- 
nach normalnych do domu. 


Czytelnicy z $ erpca! 


Prenunieratę po cenie normalnej 
ul. 
Piłsudskiego 15, Ch. Bergsohn. 
PORADNIA 
Świadomego 
Macierzy tua 


Imlanta dr. ma 


J. Budzińskiaj - Fyti 


Leszno 23 m. 


Zanoblegania ciąży, piai chorób 
bezplodności 4 oradu 
przedślubne 
Wlorek, czwartek, sobuta—9— 12 


Poniedzialek, środa, piatek 


»ubiecych : 


nia, lecz wiele mówiącym spoj- 
rzeniem obrzuciła gościa. 

Znów nastąpiło krótkie ale krę- 
pujące milczenie; tenor ucałował 
artystkę gorąco w rękę i poszedł. 

Na dworze zapalił rażno papie- 
rosa. 

— No, no! Po to, aby się po 20 
latach dowiedzieć, kiedy mnie o- 
statnio oszukała, nie warto hyło 
jeszcze jej odwiedzać — mruczal 
do siebie. — Przypominam sobie 
doskonale: po owym przedstawie- 
niu „Carmen* poszła natychmiast 
rzekomo do domu, ponieważ jako- 
by matka jej zachorowała. Byłem 
wtedy bezgranicznie w niej zako- 
chany | godzinami spacerowałem 
pod oknami jej domu. O, Idioto! 
Bóg wie, gdzie wówczas była, 

Śpiewaczka ubierała się w 
płaszcz w swej garderobie i ze 
zniecierpliwieniem wciągała ręka- 
wiczki. 

Nigdy w życiu nie miałam 
pieprzyka za uchem — rozimyślała 
gniewnie. — Ten stary osioł po- 
mylił mnie z inna. 


Tłum. K. L, 


z calej 
Poiski 


ką 7-mio letniego braciszka Ta- 
deusza. W pewnym momencie He- 
lena zbliżyła się za bardzo do roz- 
palonego pieca i od bijącego ża- 
ru zapaliła się na niej sukienka. 

Zaalarmowani przez starszego 
braciszka sąsiedzi ugasili obejmu- 
jący dziewczynkę ogień į przewie- 
źli ją w beznadziejnym stanie do 
szpitala. 


PRASA“ 


Ukazał się styczniowy zeszyt mie- 
nięcznika „PRASA%, organa Pal- 
skiego Związku Wydawców Dzienni- 
ków i Czasopism. 

Artykuł wstępny tego zeszytu 
ra prezesa Stefana Krzy 3 


wych”. Artykuł ten jest obszernym 
omówieniem debaty nad zazadnia- 
niami pratowymi, która toczyła się 
w komisji budżetowej Sejmu. 

„O reformia stanu dziennikarskie 
go“ — pisze w następnym z kolej ar_ 
tykule p. Wojciech Baranowski, Au- 
ior poddaje krytyce wysuwaną przez 
niektórych publieystów tezę o lm- 
niecznaści ograniczenia dopływu no- 
wych sił do redakcji przez wprowa- 
dzenia cenzusu naukowego dla dzien 
nikarzy, oraz analizuje wpływ, jaki 
wywarloby zastosowanie zakady cen 
msu na kształtowanie się stosnnków 
iw zawodzie dziennikarskim, 

Artykuł p. Jana Mokrzyckiago — 

„Prasa jako czynnik życia gospodar- 
lezeko” l jest dalszym ciągiem za. 
mieszczanych w poprzednim zeszycie 
rozważań, oświetlających rolę, jaką 
ndgrywa polski przemysł wydawni- 
czy w całokształcie naszej gospodar- 
ki społecznej. 

P. St Z. Zakrzewski w artykula 
p. t „Europejski Kangrea reklamo- 
wy w Berlinie" omawia szczagółowo 
organizację oraz prace tego kon. 
gresu. 

Zeszyt uznpełniają stałe działy in- 
formacyjne: Sprawy kol 
Prace Polskiego Żwiązku Wydaw- 
ców, Sprawy dziennikarakie, Kronika 
krajowa. Prawo a prasa, Prara pol- 
ska za granicą, oraz Praza na szero- 
kim świecie. 


|= R "ZE 
Knee raiieww 
|| C NEM 


Poznaj swój kraj! 

W dzisiejszym programie Polskie- 
go Radia poznają się radiosłnchacza 
bliżej z wielkopolskim  miastecz- 
kiem — środa. Dziś bowiem na- 
dans zostanie za starego miasteczka 
ziemi wielkopolskiej nabożeństwo. 
poprzedzone reportażem,  kreźlącym 
dzieje środy (godz. 8). Dzik nie 
o godz, 14-ej program radiowy przy- 
WE reportaż z miejscowej szkoły 
j p. t. „Zimowe żywienie by- 
dłat. Audycje zakończą piosenki 
środzkiej ziemi w wykonaniu chórn 
im. św. Cecylii, 
|! Audycja ta, z typu regionalnych 
mudycyj radiowych, zaznajamiają- 
cych słuchaczy z kolorytem różnych 
dzielnie Polski, wzbogaci wiadomoć. 
ei krajoznawcze publiczności radio- 
wej. 


„Sirzał na pokładzie" 
| Słuchowiska 


Testr Wyobraźni nadaje niezwykla 
intrygującej akcji słuchowiska de- 
tektywne p. t. „Strzał na pokładzie”. 
Ta nudycja nadana hędzie dziś o g. 
16.20. Na wielkim transoceenicnym 
paroweli ginie zamordowany ban- 
kier. Kto jest aprawcą z 
Wszystkich, na opartego, możnaby 
podejrzewać i policja ma wiele z tym 
klopotu. W kańcu amator detektyw 
wszystko odkryje i wyłaśni. Intryga 
w te] koncepcii jest przeprowadzana 
tak zręcznie, splot zagadek jest tak 
pomysłowy. ła z niezlalmącym na- 
pieciem czekać będa słuchzere na 
tradycyjne: „aresztnję w imli 
prawn“, nie wiedząc do końca, do 
kogo ten zwrot będzie skierowany. 


WERS IEEE nah p warszawskie 


NIEDZIELA. 31 stycznia. 

8.00 Sygnał czasu. 4.03 Audycja 
50 Dziennik poranny. 9.00 
Transmisja ze Środy (przez Poznań) 
nabożeństwa, Po nabożeństwie kolę- 
dy. 11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Poranek muzyczny z Wilna. W 
przerwie Przegląd teatralny. 14.00 
Transm, za Środy (przez Poznań) — 
repnrtażu i koncertu, 14.30 Koncert 
orkiestry „Almar i Otten“ z udzia- 
tem dwóch fortepianów. 15.10 Kan- 
cert z Torunia, 15.3Ù Audycja dla 
wai. 16.00 Koncert reklamowy. 16.20 
Powszechny Temtr Wyobraźni. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. W 
przerwie pogadanka aktualna. 19.00 
„Listy do laureatów i od laureatów“ 
{wywiad — ankieta). 19.15 Program 
na jutro. 19.20 Plyty. 20.20 Wiado- 
mości sporlawe. 20.35 Wiad. sporto- 
we lokalne, 20,40 Przegląd politycz: 
ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 214 
Na wesałej lwowskiej fali. 21.80 Re 
cital śniewaczy Mariny Karki 
22.00 Koncert. 22.80 Muzyka taneet 
na z płyt. 
A ach 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na_ sobote 
Na granicy Polski i Litwy 


Obrona Narodowa Francji 


Obrady w Izbie Deputowanych 


Francuska Izba deputowanych w 
dalszym ciągu obradowała w piątek 
nad Interpelacjami o Ubronie Naro- 
dowej, Dep. Forcinal (Unia socjal- 
£tyczna) żądał, aby wzmocniono 
Przysposobienie wojskowe | zwięk- 
Ezono zapasy sprzętu wojennego. 

Courson domaga się, aby do ko- 
SZAT nie dupnazczano prany skrajnie 
prawicowej na równ! za skrajnie le 
wicową. Zwraca on uwagę, że 21 dy 
wizji żrancuskoch wobec 34 niemie- 
chkich to za mało dla obrony kraju. 

Lapie (Unia socjalistyczna) daje 
Wyraz obawam ludności Lotaryngii, 
<v do stanu obrony granie, 

Fernand Laurent (Niezalełny Te- 
publikanin) wyraża obawy z powo- 
du upadku rozrodczości wa Francji. 
Za BO lat, o ile rytm ruchu ludności 
we Francji nie amien! się, Francja 


będzia miała zaledwie 20 milionów, 


ludnaści. 

Po przerwie obiadowej Pietri — 
ù minister marynarki wskazuje, že 
nia byłoby dogodnym, gdyby niwo- 
rano wspólny sztab generalny dla 
trzech ministerstw obrony państwa. 
Przy ntrzymaniu niezależności S-ch 
gatunków broni, winien istnieć sta- 
ty komitet knordynacji. 

Minister marynarki Gamier Du- 
pare oświadcza, że Rada Najwyższa 
marynarki wojennej domaga się, by 
tonaż marynarki podniesiono do 850 
tys. ton, ale Rząd nie występuja je- 
wieza z tym olbrzymim programem 
rozbudowy. 

Tenaż rozbudowy, przewidziany 
na rok 1937, wynosi 42.600 ton, sta- 
nowi ta trzecią część programu, roz- 
lażonego na okres 3-letni. 

Pa przemówieniu ministra Dala- 
dler, posiedzenie zostało przerwane. 


Burzliwe zajścia 


Dep. Izard, wyrazil obawę, że 
wyścig zbrojeń dopruwadzi do 
wojny. Mówca domaga się tnaro- 
dowienia produkcji broni, 

Podczas przemówiema następ- 
nego mówcy deputowanego 850- 
cjalistycznega Andraud doszło do 
astrego konfliktu pomiędzy depu- 
towarymi prawicy I lewicy. 

Tow. Andraud wyraził zdanie, 
14 pesymistyczna ocena sytuacji 
armii za strony przedstawicieli o- 
pozycji była objawem niepożąda- 
nym. Mówca cytuje wyjątki z pra 
ży prawicowej, potępiające| te wy 
stąpienia. Szczególnie ostro An- 
drand zaatakowali de Keryllian, 


twierdząc, iż wystąpienie jega po 
zwoliło prasle niemieckiej zarzu- 
cać Francji naruszenie układu © 
nieinterwencji. Mówca odczytuje 
wyjątki z dzienników niemieckich, 
w kiórych jest mowa a dostarcza- 
niu samolotów i dział jednej ze 
stron walczących w Miszpanit. Kie 
dy Andraud oświadczył, lż zda- 
niem jego wystąpienie de Keryli- 
sa sprzeciwia się Inieresom poko 
ju 1 Francji, na ławach lewicy roz- 
legły się oklaski na ławach pra- 
wicy okrzyki. Diugotrwale zani- 
szanłe zmusiło przewodniczącego 
do zawieszenia posiedzenia. 
[PAT.]. 


Przygwożdżenie kłamstw 
deputo wanego prawicy 


Po wznowieniu posiedzenia w 
abecności premiera Bluma, przewa 
Jdnfczący udziela głosu dep. de Ke 
ryltsowi, który oświadcza, lż sa- 
molot typu „Dewostine" był do 
'starczany da Harcelony 19 grud- 
nia, Mówca odczytuje Hst lotnika 
francuskiego, który stwierdza, iż 
= REDTRAM 


Pożyczka 0 gielsza 
dia kolel fren usk ch 


Z Londynu PAT. podaje: Wiel- 
kie francuskie towarzysiwa kolejo 
wea zawarły z grupą banków an- 
£lelskich, kierowanych przez bra- 
ci Lazard, (dom bankowy Mor- 
gan  Grenieli | Bank  Rotschil- 
dów], umowę, na podstawie któ- 
rej uzyskują pożyczkę w wysoko 
ści 40 milionów funtów ster. na 
okres 10 miesięcy, przy OprocEn- 
łowaniu 334 proc. 


Dyciematyczne 5 osunki 


widział, jak ten samolot lądował 
w Barcelonie, de Kerylis protestuje 
przeciwko zarzutom Andraud, do- 
dając: odwiedził mnie attache 
wojskowy hiszpański w Paryżu, 
który powiedział, iż posiada do- 
wody, że Rząd francuski wysyła 
samoloty do Hiszpanii. Wycha- 
dząc, hiszpański attache wojsko- 
wy powiedział: „zaniosę te doku- 
menty altache wojskowemu niein:e 
ckiemu* (wzburzenie i okrzyki na 
lewicy|- 

Minister lotnictwa oświadcza, 
iż samoloty, o których mowa, nie 
opuszczały nigdy Francji, na do- 
wód odczytuje notę jednego z 
przedstawicieli władz lolnlczych, 
zapewniającą, Iż wszystkie 27 sa 
motorów typu „Devoltine” znajdu 
ją się na miejscu. 

De Kerylis adpowiada: „Devoi- 
tine Nr. 1”, wystariawał razeni z 
samololem tegoż typu Nr. 2, zmu 


whch I ZSSR 


nie zostaną zerwane 


Koła polityczne Włoch zaprze- 
€zają energicznie pogłoskom, któ- 


re ukazały się w prasie zagranicz 


nej na temat bliskiego zerwania 
stosunków dypłomatycznych mię- 
dzy Włochami a Rosją sowiecką. 
Na linii Rzym — Moskwa nie zda- 
rzył się żaden nowy takt, któryby 
uzasadniał podobne przypuszcze- 
nia, Przeciwnie — w Rzymie, Jak 


Do Berezy 


Owswenia Publicznego zarządził 
wacanych i średnich w Warszaw 


W tych dniach zostali wyslan 
2 Łodzi do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej za udział W 
akcji wywrotowej: Kuram Abram, 
Najman Chaim, Rapaport Jakub ! 
Bzum Andrzej. (PAT.). 


miere wyi 


2 ponoru panującej 


2 powoós pasujące VF) 


3 mego włącznie. 


à osei AM 1 
Ca sło Innych miejscowości EEN aE 


Wreży kuraiurowie okręgów szko 


dożywiania może być 
od nauki szkolnej pod 
biec [PAT 


przeprow! 
warunkiem ur 


twierdzą w kołach politycznych, 
mają odbywać się od dłuższego 
czasu rozmowy między eksperta- 
mi ekonomicznymi sawleckimi a 
włoskimi w celu opracowania no- 
wego traktatu handlowego między 
tyml państwami. (PAT.]. 

O E, 


Po 8-iu latach 


emigracji 

Z Białogrodu PAT. donosi: Wra 
cając z Beiciniej emigracji polily- 
cznej, przybył do Zagrzebia Ko- 
sutic, b. minister gabinelu koali- 
cyjnego Pasica — Radica, uważa 
ny za duchowego następcę Ste- 
fana Radica 


jt w Warszawie 


demi grypy 
wymi Peje 1 


z wslęykk mik po 


1 styczna do 


zamkwęće 
łe ma okres 9d 3 


¿dadzą w miar po- 
SAKE powyższego ter- 


adrana w tym czasie nieza- 
 urikanla masowego zbie- 


szony był jednakże do lądowania 
w Llmoges. Uta jego lotogralia, 
dokonana w hangarze w Limoges 

Pierre Beranger, który prowa- 
dził dochodzenie z polecenia komi 
sji lotniczej, czyni uwagę, że sfo- 
tograiawany samolot nie jesi sa- 
molatem typu „Devoitine* ani sa 
molotem wojskowym. 

De Kerylis utrzymuje w dalszym 
ciągu swe iwierdzenia co do 2-ch 
samolotów, które wedlug niego 
wystartowały do Barcelony, 

Incydent został zakończony. Pa 
siedzenie zostało przerwane. 


Likwidacja ostatnich zatargów granicznych 


Na odcinku granicy polsko - li- 
łewskiej w pow. święciańskim, w 
punkcie około wsi polskiej Tar- 
laki, odbyła się polska - litewska 
komisja graniczna, której przed- 


mlatem byl Incydent, dotyczący 
orientacyjnej włechy granicznej 
Nr. 20. 


Przedstawiciele władz  litew- 
skich sformułowali przebieg incy- 
dentu następująco: „Na odcinku 
strażnicy KOP. Kuraniczki prze- 
niegione ze Strony polskiej wiechę 
graniczną o 4 m. w głąb teryto- 
rium państwa litewskiego į usiło- 


wano utrzymać wytworzony w 
ten sposób stan rzeczy pod ochro 
na oddziałów wojskowych“. 
Przedsiawiciele władz polskich 
uznali to sformułowanie za nie- 
zgodne z faktycznym stanem spra 
wy i dowiedli, że graniczna wie- 
cha orieniacyjna Nr. 20 została u- 
atawiona i okopana w kierunku 
północnym w r. 1833 bez jakiego 
kolwiek sprzeciwu ze strony władz 
litewskich. Władze litewskie da 
grudnia 1936 r. nie podniosły ża- 
dnych zastrzeżeń co do miejsca 
wkopanla wiechy i dopiero dnia 


ed wyrokiem w procesie moskiewskim 


Ostatnie słowo oskarżonych 


W piątek odbyla się ostatnie 
posiedzenie sądu, na którym 0s- 
karżeni wygłaszali ostainie słowo. 
Wszyscy podsądni przyznawali 
się do zarzucanych im prze- 
stępstw, uderzając w ton skruchy, 

P:atakow złożył hold prokura- 
torowi przez potwierdzenie oskar 
żenia w calej rozciągłości. „Stoję 
przed wami w blacie moich prze- 
stępstw — oświadcza Piatakow, 
lecz chcę, Abyście uwierzyli, że 


zerwalem z brudną przeszłością". 

Radek potwierdził również słu- 
azność aktu oskarżenia, oświadcza 
jac, że przystąpił do zpłsku, ponie- 
waż nie bylo inne] grupy poltycz- 
nej, z którą mógiby wspólpraco- 
wać w myśl swych poglądów po- 
Htycznych. 

Zaprotestówał on przeciwko 
słowom prokuratora, że na lawie 
oskarżonych Siedzą tyłko zwykli 
bandyci i szpłedzy. 


Hregztowania todiin oskarżony(h 


W Moskwia krążą pogłoski a 
aresztowaniu żony Piatakowa, o- 
skarżonego w obecnym procesie. 
Żona Platakowa miała być aresz- 
towana przed aresztowaniem mę- 
ża. Koła oficjalne wiadomości tej 


nie zaprzeczają. 

Rozeszły Się także poglaski, że 
niektórzy członkowie rodzin oskar 
żonych w obecnym procesie byl 
również Aresztowani w ten sam 
sposób. (PAT.). 
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$ytuacia W 


Japonii 


Gen. Senluro Hcyaszi tworzy nowy gab'net 


KLIKA WOJSKOWA TWORZY 
JAPONSKIE BBWR. 
Ag. Domei donsi: Rozlam w ist 
niejących partach politycznych w 
Japonii i organizacja nowej parti 
„Oto“, są glównym wynikiem ©- 
betnego przesilenia gabinetowe- 
go. Zdan.em kół politycznych przy 
wódcy armil domagają się, aby 
nowy gabinet nie wchodzil w ż8- 
dae kompromisy z partiam! obec- 
nymi, aby przeprowadził „elor- 
mę“ parlamentu | ordynacji wy- 
borczej (w duchu fuszystowskim). 


Nowa nota 


Koła finansowe 1 gospodarcze 
są bardzo rOzżalune, że gen. Ugo 
kl nie zdołal utworzyć gablnelu. 
GEN. HAYASZI TWORZY RZĄD 

Z Tokio PAT. podaje: Gen. Ha- 
yaszi oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż przyjął misję tworzenia 
nowego rządu. 

W kolach politycznych, wedlug 
Havasa, uważają naogół, iż nie 
spotka on niemożliwych da prze- 
zwyciężenia trudności, wypelnia- 
jac misję, powierzoną mu przez ce 
sarza, 


brytyjska 


w Sprawie nieinterwencii 


Agencja Stefani donosi: Radca| mie o zagadnieniu nieinterwencji 


ambasady brytyjskiej wręczył 
min. spraw zagr. hr. Clano nowe 
memorandum brytyjskie w Rzy- 


w Hiszpanii, stanowiące adpo- 
wledź na noty Włoch. Niemlec, 
Francji, Portugalii I ZSSR. (PAT). 


Pagrzeb Nawaszina 


Tajemnica wciąż nie 


w Paryżu w plątek odbył się 
pogrzeb zamordowanego ' ekOno- 
msty ł dziena xarza rosyjskiego 
Nawaszina, który zgromadzili ca- 
ły szereg wybiinych  osobislości 
pottycznych, 

Były mumsier de Morzie, ogiosił 
w „Hamanite” deklarację, w 
której tw.erdzi że Nawasz.na nā- 
leży uważać wyłącznie za dziala- 
czą masoùskiego. 

Korespondent londyński „Echo 
de Paris" z rosyjskich kól emigra 
cyjnych donosi, że ze śmiercią Na 
waszina, należy łączyć tajemni- 
czy śmierć Anglika Hugh Ferrand 
Leecha, z którym Nawaszin utrzy 
wać miał scisle stosunkL Leech 
miał być tajnym agentem angiel- 
silm, zajmującym się specjalnie 
działalnością trackistów, Mial on 
zostać zamordowany przed tygod 
nem w Monte Carlo w okoliczna: 
ściach, pozorujących samobójstwo. 
Żona Letcha miała zeznać, że ad 
pewnego czasu żył on w trwadze 
przed zamachem, a na kilka dal 
przed śmiercią nie chciał opusz- 


czać pokoju hotelowego. Gdy po 
kliku dniach tega dobrowolnego 


jest rozw.ałana 


odosobnienia żona namówiła ga 
na pójście do haru notelowego i 
tam oddalila się oden na kilka mi 
nut. tajemniczy zamachowcy zdo- 
fali wykorzygtać ten krótki czas 
dla zamordowania Leecha. (PAT) 
Eo an 


Rada Minisirów 


Dn. 29 b. m. po poludniu odby- 
ło się pod przewodnictwem pana 
preniera gen. Sławoj-Skladkow- 
skiego posiedzenie Rady Mim 
sirów, poświęcone uchwaleniu sze 
regu rozporządzen wykanawczych. 
M. in. uchwalone zostały następu- 
jące rozporządzenia Rady Mini- 
sirów; O dostawach | robotach na 
rzecz skarbu państwa, samorządu 
oraz instytucji prawa publiczne- 
go, o przekazywaniu skiadek za 
pracowników umysłowych I łącze 
niu uprawnień emerytalnych oraz 
rozporządzenie wykonawcze do u 
stawy o obronie przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej z dnia 15 mært- 
ca 1034 r., rozwijające także u- 
prawnienia Inspektora abrony po- 
wietrznej państwa (PAT.) 


Sokolników 1 inni oskarżeni k3- 
Jeli się również przed sądem, pro 
sząc a łaskę I wyrzekając się 
swych stosunków ze Spiskowca- 
mi, potępia Trockiego. 


23 grudnla 1936 r. wiecha tu z0- 
stała wyrwana | wyrzucona 0a 
terytorium Polski, a koplec roz. 
kopany. Tegoż dnia polska straż 
graniczna wiechę wkopała w do- 
tychczasowym miejscu. 

Dnia 13 stycznia r. b. wyrwana 
wiechę w nocy | zabrano na tery 
torlum Litwy. Gdy tegoż dnia o 
godz. 9.30 rano patro! KOP. chciał 
wkopać nową wiechę na właści- 
wym miejscu, zostal ostrzelany £ 
terytorium Litwy. 

Pa obustronnym sformutowaniu 
faktycznej strony Incydentu l e 
konanlu wizji na miejscu, przed- 
stawiciele władz litewskich stwier 
dzili, że chodzi w danym wypad 
ku o drobne — Ich zdaniem — 
wydarzenie graniczne | wyraził 
gotowość zlikwidowania go przez 
przywrócenie statns qoo ante. 

Przedstawiciele władz  litew= 
skich zapewnili ponadto przedsta 
wicieli wladz polskich, że zbadają 
ahjektvwnie sprawę ostrzelania pa 
trolu KOP. w dniu 13 b. m. | no- 
ioryc2nego wvwracania słupa gra 
nicznego. (PAT.). 
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BOJKUC CZECHOSŁOWACJI 
TRWA. 

W Pradze rozegrana zoataną w 
dniu 5 lutego mistizosiwa kuropy w 
dyżwiarskiej jezdzie figurowej pars- 
mi, zaś w dniach 6 lutego odbędą 
mistrzostwa kuropy w jeżdze fig 
rowej pań i w Jełdzie figurowej pa 
nów. Na zawody te projektuwano 
wysłanie Gropebrta, Szejhertówny a 
parg rodzenstwa Kalusów, Obecnie 
jednak, jak się dowiadujemy, wyata- 
mie polskich zawodników zostało zn- 
niechane. 

Nasze władze sportowe bowiem w 
mysl wakazówek M, 5. Z. prowadzą 
systemaiyczny bojkot Czechosłowa- 
ej. Jedynie z hitlerowcami ntrzy- 
mujamy scisły kontakt. 

GIGANTYCZNY RAID 

KOLARSKI W SUWIE PACH. 

W tych dniach przybyło do Kijowa 
5 ukraińskich kolarzy, którzy doko- 
nali fenomenalnego raidu wzdłuż pra 
sc Sowietów. 

Kolarze wystartowali z Kijowa 15 
lutego ub. r. i dotychczas przebyli 
porad B0 tys. Kolarze atar- 
lują do ostatniego etapu z metą w 
Moskwie. 


SPORT RYBAKÓW HELSKICH: 


„Rybacy hałacy posługują się ory- 
firalnemi | enanymi od wieków iyż- 
wami, która sami w sposób bardzo 
zręczny wyrablają. Łyżwy tego ro 
dzaju spotkać można jedynie u ryha- 
ków kaszubskich, Jest to dezeczka z 
twardego drzewa, okuta stalą, ostro 
zakońd:oną. Deszczkę przytwierdza 
sią do obuwia sznurami. Na łyżwnch 
tych rybac- poruszają mig na lodzie 
zatoki z niezwykłą szybkością. 


JACHTING LODOWY NA 
ZATOCE PUCKIEJ. 


Sportowcy gduńscy dokonali práh 
laady jachtami lodowymi (t. zw, bo- 
yery) na zatoce Puckiej, pomiędzy 
brzegami półwyspu Helskiego a Kę- 
Da Pucka. Niektóre a boyerów osią. 
gnęly szybkość panad 100 km. na ge 
dzin. W Pucku rybak Czmidke po- 
alada bayer własnej rohoty, który 
jako Ślizg rozwija przy 19 m. kw. 
żnylu szybkość nie mniejszą od bo- 
yerów gdańskich. 


tens 


HENKEL LIGI TŁOCZYŃSKIEGO 
W dalszym ciągu międzynarodn- 
wych tenisowych mistrzostw Nie- 
miec, rozgrywanych od kilka dni w 
Hremie. w dwierćfinale gry poredyń 
maj panów Jloczyński spotkal się » 
EA KA niż Henklem 
|potkanie wygrał H p 
sunku 6:1. 6:2, Ę R 
W grze podwójnej pań para Ję- 
drzejnwska — Zehden (Niemey) po 


czykaci oddała purza Cramm — Han 
kal wwycięstwo bes walic, 


RAFCIArSŁWO 
az 


TRAGIÇZNY WYPADEK NA 
NARTACH. 

W Kluczówie Maiym wydarzył sią 
nieszczęśliwy wypadek. Niejaki 
chał Malinowski, lat 15, w czasie ja 
zdy na nartach upadł, przebijając 
się wlasnym: kijkami w okalicnch la- 
wej paenwiny. 

Przewieziony do szpitala w Stani- 
zławowia — zmarł, 


NARCIARSKIE 
MISTRZUSTWA +OLSKI. 
Przygotowania do narciarskich mi 
mrzostw Pol. w Wiśle zostały ju 
definitywnia rakończone, Trasy m- 
stały wytyczone. Poza norwegami i 
niemoami zapewnili swój przyjazd 
szwalzj, Z sawodników krajowych 
startowoć będzie okolo 140 zawodni 
ków z Zakopanego, Śląska, Wilna, 
Lwowa, Warazawy, Krzemieńca, 

Przemyśla i Pomorza. 


Hoka! 
© URUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W HOKEJU. 


W piątek wieczorem odbyl zię wa 
Lwowie  eliminacyjny mecz hotejo- 


wy o mistrzostwo Polski między wi- 
| cemistrzami Krakowa i Lwowa, dru- 


żynami KTH. i Lechii. Spotkanie to 
wygrała zdecydowanie drużyna kry- 
nieka 8:0 (2:0, 0:0. 1:0), 


nzisie sze imprazy 
Soor OW z 


z 
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
NA PROWINCJI 
W Łodzi mecz bokserski o mistrzo 

stwo Polski Warta — IKP. 

W Krakowie dokończenie walnaga 
zevrunia Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej i mecz hokajo- 
wy o mistrzostwo Pelaki Cracarin— 
Pogoń. 

W Wiśle drugi dzień międzynare- 
dowych mistrzostw narciarakich Pol- 
ski. W programia konkurs e 
twarty i do kombinacji. 

W Poznaniu mecz boksarski e mi. 
stra stwo Polaki Okęcia — HCP, 

W Toruniu tumaj miast polskich 
w siatkówce męskiej. 

We Lwowis mecz hokejowy o mi- 
strzostwn Polaki pomiędzy Czarnymi 
* Pogonię Katowieką. 

W Wilnia mecz hokejowy a mistrza 
stwo Polski pomiędzy AZS Warsza- 
wa a miejscowym Ogniskiem. 

ZAGRANICĄ 

W Monta Carlo zakończenia wiel- 
kiego RAE autemobilo 
wegn raidu gwiaździstego. 

W Devos mistrzostwa łyżwiarak:a 
Europy w jeździe szybkiej z udzia” 


konała w ćwlerćfinale parę Heldman 
— Harmel 4:6. 8:6, 6:9, må w prze 
mieszanej w ćwłerófinale para Jc- 
drzejowska — 'Tarlowuki urzegrała 
4 parą Heidman — Beuthnor 6:1, 
8:6, 4:6. W grze podwójnej panów 
w półfinala para Tarłowaki = Tlo- 


lem Kalbarczyka i Liseckiego otas 
misurzostwa łyżwiarskia świnie w jo 
Żazie szybkiej pań. 

W Bremia zakańczania między 2i 
rodowych mistrzostw tenisowych Ras 
rzy m udnałem polslich rakiet 


Doskonała, wesoła, budząca ciągle śmiech publiczności 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Teatr M'ejski dla T, U.R. ceny najniższe Uwaga członkowie Partii dzielnicy Podgórze! 


komedia 


„Nieusprawiedliwiona godzina” 


„Nleusprawiedliwiona 


Bakefliego wystawiona będzie w| 


godzina" | wiecz. 


Bilety (od 60 gr.) w dniu 


We środę, dn. 3 lutego b. r., ol Tramwajarzy, pl. Serkowskiego I. 
godz. 6 wieczorem w sall Domu |7, odbędzie się 


Doreczne Walne Zebranie członków P.P,S. 
dzielnicy Podgórze 


poniedziałek 1-go lutego o godz. 8| przedstawienia w kasie od g. 18. 


Ciężka dola palaczy 
i robotników parowozowni 


Najcięższą jest praca palaczy 
parowozowni i robotników, za- 
trudnionych w  parowozowniach, 
w charakterze czyścicieli parowo- 
zów, kanalów i wagonów | robót 
węglowych. Zdawało by się, że 
urzędnicy kolejowi potrafią oce- 
nić pracę tych ludzi, skora widzą 
ich © każdej porze zaoliwionych, 
brudnych, w parze zimowej prze- 
ziębniętych do „szpiku kości”, a 
w parze letniej uginających się w 
pocie i znoju. Nic podobnego! — 
rzędnik-zwierzchnik, siedzący ża 
złelonym biurkiem w ogrzanym 
wygodnym biurze, nieczuły jest na 
dolę tych niewolników! 

Starych w służbie palaczy pa. 
rowozowni używa się do ciężkiej, 
padrzędnej, fizycznej pracy, nie 
bacząc na to, że palacz, który 
pracuje kilkanaście lat, to już kwa 
lifikowany pracownik, zaslugujący 
na pewne względy przy przydzie- 
laniu ga do pracy. Nie przestrze- 
ga się listy starszeństwa przy 
przydzielaniu do służby na para- 
woziu: bardzo wielu dyspozyto- 
rów kiernie się względami 050- 
bistymi. Zmusza się palaczy, aby 
gruntownie czyścili parowozy, jak 
dzieje się w parowozowni w Dę- 
bicy, a w razie ociągania się ich. 
grozi się tym ludziom, że seznno- 
wi. lepiej to potrafią! 

Bardzo wielka Ilość palaczy w 
okręgu krakowskim, mimo kilku- 
nastoletniej służby na parowozie 
t złożenia przepisowych egzaml- 
nów, pozostaje w charakterze pra- 
cowników nieetatowych lub czaso- 
wych. Łamie się turnusy służbo- 
we, a w czasie wolnym od pracy 
męczy się tych ludzi ciągłymi pro- 
tokułami i pouczeniami, zabiera 
im się ich skromny wolny czas 
odpoczynkowy. Robotnicy pain- 
wozowni są przemęczeni w služ 
bie, nie mają należytych ubran 
ochronnych, nie mają ciepłej odzie 
ży zimowej. Szczegolnie w obe- 
cnej porze silnych mrozów pra- 
cownicy, zatrudnieni przy łącze 
niu przewodów ogrzewania i wę- 
R. ooo 


Odpowiedzi Redakcji 


Raman S. Anonimów nie umiesz- 
czamy. Prosimy ze względu na rzeczo 
wy materiał o podanie nazwiska. 

Niżsi funkcjonariusze szpitala ów. 
Łazarza, Anonimów nie umieszcza- 
my. Dziekujemy za słowa uznania, 


Pomimo ustawowego wprowa 
dzenia 8 godz. czasu pracy stra 
żacy w ciężkim przemyśle muszą 
pracnwać 12 godzin. Onegdaj od- 
było się w Chorzowie zebranie 
strażaków huty „Piłsudski”, kto 


glarze kostnieją poprostu z zimna. 
Brak jest cieplej odzieży inwen- 
tarzowej, nie ma władzy, która 
postarałaby się o to! ale zata 
kary sypie się, jak z rogu obfi. 
tości. 

W Krakowle jest pewien inży- 
nier, dopiero co „wykluty” z jajka, 
który znęca się Specjalnie nad 
czyścicielamt klas. Za lada prze. 
winę „sypie“ im kary pieniężne, 
skreśla godziny pracy i t. p. 

Oto gehenna ludzi najciężej 
pracujących na P. K. P. 

Tych parę uwag piszemy pod 
adresem administracji kolejowej, 
a szczególniej niektórych p. inży- 
nierów, którzy nie potrafią oce- 
»ić ciężkiej pracy ludzkiej! 

Jednocześnie, liczymy na to, że 
obecny dyrektor D. O. K. P. 
wplądnie w stosunki, jakie panu 
ją w parowozowniach i ukróci 
„nadgorliwość” niektórych pp. ta 
łynierów | dyspozytorów paro- 
wozowni, — że wczuje się w po- 
łożenie tych pracowników i wyda 
stoznwne zarządzenia, normujące 
warunki pracy 1 płacy rohotnikow 
parowozowni i czyścicleli klas. 

BL 


Dyżury lekarzy 


Dnia 41 stycznia — noc: 

Dr. Fischer Jan — Michałowskiego 
1 (el. 174.99, 

Dr. Marcinkowski Włodźz. — Pod- 
wale 1 tel 128-60. 

Dr. Stein Emanuel — Dietla 57, 
tel. 148-40. 

Dr. Horowita Maks. — Jasna 7, 

Dnia 31 stycznia — dzień: 

Dr. Geller Jakóh — Wolnica 10-a, 
tel. 116-76, 

Dr. Tepper Amold — Kalwaryj: 
ska ^, tel. 184-52. 

Dr. Nowak Tadeus: 
chów 4. 

Dr. Kłeczek Stan — Litewska 4, 
tel 178-14. 
SE EEEE ae 
Związek Zaw. Pracowników Fry- 
zjerskich w Krakowie urządza 
w poniedzialek dnia 1 lutego 1937 

roku o godzinie 10-ej wieczór 

WIELKA 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 
Z KOTYLIONEM 
W Salach Tow. Lekarskiego przy 
ul. Radziwiłłowskiej 4. Dochód 
przeznaczony na bezrobotnych 
prac. fryzjerskich. 


Pedzi- 


z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu, 


2) | członkowie Partii 


Wstęp na zebranie mają tylko 
za okazanieni 


Sprawozdanie z działalności i ka- | legitymacji partyjnej. 


sowe, 3) Dyskusja, 4) Wybór Ko- 
mitetu Dzielnicowego, 5) Wólne 
wnioski, 


Komitet Dzielnicy PPS. 
w Podgórzu. 


| o m e | OAEEERO MRNA 


Z miasta 


PORADNIA EUGENICZNA 
(PRZEDMAŁŻEŃSKA) 

w Krakowie przy ul. Dunajowskie 
go 7, udziela lekarskich porad przed 
Ślubnych dla mężczym i kobiet w 
ssboty od godz, 18 do 20. 
PORADNIA  SEKSUOLOGICZNA 

(Dunajewskiego 7) udziela wszel- 
kich wyjaśnień z zakresu życia płcio 
wego, szczególnie w wypadkach jego 
nieprawidłowości, Czynna dla kobiet 
w czwartki od godz. 18 do 29, dla 
mężczym w soboty od 18 do 20. 

PSYCHOTERAPIA DZIECI. 

Staraniem Tow. Krzewienia Świa- 
domego Macierzyństwa i Reformy 0- 
byczajów wygłosi w poniedziałek, © 
godz. 19.30, w sali odczytowej przy 
ul Dunajewskiego 7 dr. Emil Schi- 
nagel odczyt p. t.: „Psychoterapia 
dzieci", Po odczycie dyskusja. Goś- 
die mile widziani. 

WYSTAWA PROJEKTÓW URBA- 
NISTYCZNEGO UPORZĄDKOWA 
NIA RYNKU. 

Począwszy od dnia dzisiejszego do 
niedzieli, 7 lutego wlącanie urządzo- 
na zostala na Ratuszu Krakowskim 
(pl. Franciszkański) Wystawa na- 
grodzonych prac na konkuraie pro- 
jektów urbanistycznego uporządko- 
wania Rynku Gł, PI. Mariackiego, 
Małego Rynku i Pl. Szczepańskiego. 
Wystawa mieści się w sali Prezyd. 
Leo i zwiedzać ją można codziennie 
ad godz. 10 do 18. Wstęp wolny. 

NA TARGU 

Mleko niezbier. litr 0.18 — 0.20 zł., 
śmietana 1.00 — 1.20, śmietanka 0.50 
— 0.60, ser zwyca. 0.60 — 0.80, ma- 
ała stołowe 3.00, — wybarowe 3.20, — 
kuchenne 2.80, jaja kwieżę sztuka 
0.09 — 0.10, buraki ćwikł. kg. 0.10 — 
0.12, cebula 0.20 — 0.25, marchew 
0.10 — 0.15, pietruszka 0.15 — 0.20, 
seler 0.20 — 0.25, wloszczyzna 0.12— 
0.20, ziemniaki 0.08 — 0.10, gęś żywa 
szt, 5,00 — 8.00, — bita 4.50 — 7.60, 
indyk | indyczka 5.00 — 12.00, kaczka 


PnYW DOKSZTAŁ- 
£AJĄCE KUSY 


tów, programów 


1) egzaminu dojrzałości gimnazjum, 
2) egzaminu z 6.cia ki. gimn. 
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju, 
4) egzan.inu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują ce miesiąć 
tematy 6-ciu głównych predmiotów da opracowania. 
egzaminy badają 3 razy w ciągu 


Nadto obowiązkowe 
szkolnego postępy uczniów. 


„WIEDZA 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze kores- 
pondencji, za pomoca przystępniei wyczerpująco opracowanych skryp- 


Wykladnją wybitne sily fachowe. 


żywa 3.00 — 4.60, kura 2.50 — 4.50, 
zając w skorce 2.50 — 8.00, — zając 
bez skórki 3.00 — 2.50, karp żywy 
mały kg. 1.80, — dnży 2.40, brzana, 
leszcz, szczupak 4.00, lim 2.00, świnki 
2.50, wiślane drobne i średnie 0.80 — 
1.20, jabłka komp. kg. 0.90 — 1.10, — 
stołowe 1.00 — 1.40, gruszki komp. 
0.90 — 120, — stołowe 1.20 — 1.60, 


Usuwanie śniegu 
z ulic Krakowa 


Przez ostatnie dni padał w Krako- 
wie Śnieg, a silny wicher sprzyjał 
twarzeniu zaap. Począwszy od EP 
wcześniejszych godzin rannych Za- | 
kład Czyszczenia Miasta przystąpił 
mmtensywnia dn ususania nagroma- 
dzamego śniegu 1 wywożenie go do 
kolektorów. Dla akcji tej zmobilizo. 
wano wszystkich pracowników Zalda 
du i cały tabor samochodowy. 

Do późnych godzin kilkuzet ludzi 
było zajętych, oprócz dozoreów oczy- 
szczających chodniki, przy usuwaniu 
zwałów śnieżnych, Utrudniały one 
także komunikację tramwajową, dla- 
tego wozy tramwajowe kursowały 
hez przyczepek. M. K. E. uruchomiła 
nietylko pługi, ogarniające imieg z 
torów jeszcze w nocy, ale pracą tą 
zatrudniona personel tramwajowy. 

Zarząd Miejski wydał zarządzenia, 
zmierzające do dalszego usprawnie- 
nia uprzątnięcia w porę nagromadza 
nego na ulicach | placach Krakowa 
śniegu. 
| ||. =. | -ruESEySkietcicńcnanin | 

KINO MUZEUM DLA T. U. R. 

W niedzielę dnia 31 stycznia b. r. 
o godz. 7 wiecz., wyświetla Kino 
Muzeum dla T. U. R. abraz p. t: 
„KAPITAN BLOOD" 

Film pełen niebywałych przygód. 
Bilety do nabycia wprost przy ka- 
sie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 9 
w niedzielę, od godz. 10 rano. 


KRAKóW 
ul. Fisracklago 14 


1 tematów, do: 


roku 


Opłaty niskie. 


Historje dnia |Zycle robotnicze 


Najgorzej w Krakowie z rowerami, 
Z niezamkniętej komórki przy ul. Kar 
melickiej |. 80 skradziono rawar mę. 
ski, wartości 160 zł, na szkodę Wi. 
Radwana, tamże zamieszkałego, 
Przyda się jutro. Skradziono z nie- 
zamkniętego przedpokoju przy ul. Lu 
belakiej L 22 futro męskie, wartości 
200 zł. na szkodę W. Robaczewskie- 
go, em. sędziego tamże zam. 
Szpetnie wpadli. Jan Kackniarz i 
Józef Gałązka zostali zatrzymani 
przaz orgena policji za dokonaną kra 
dzież artykułów kosmetycznych na 
ul. św. Jana |. 18, na szkodę Stefanii 
Plaszczyńskiej, łącznej wartości 300 
zł W czasie rewizji Gałązki znalezio- 
no część artykułów kosmetycnych, pa 
chodzących z kradzieży u Płaszczyń. 


skiej, które to rzeczy zalwestiono- 
wano. 
Asantutnik. Zatrzymany został 


przez policję Teodor Jachimek, za wy 
woławe awantury na ul. Grodzkiej 
w stanie nietrzeźwym, oraz za czyn- 
ne targnięcie się na policjanta w 
służbie. 

Chytre baby. Maria Słowińska, i 
Genowefa Bibut zostały zatrzymane 
przez organa policji za kradzież waliz 
ki z garderobą z poczekalni Szpźtala 
św. Łazarza przy ul. Kopernika 1, 17, 
na szkodę Mojżesza  Englandera, 
zam. w Krynicy przy ul. Kraszew- 
skiego | 398, łącznej wartości 300 zł. 
Walizkę, wraz z garderobą, odebra- 
no i zwrócono poszkodowanemu. 


Pierwszorzędny Zakład "ogrzebow! 


W KRAKOWIE 


LL) 
„CONCORDIA 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczanański 2, Tal. 103-21 
urządza pogrzeby od_najskromniej- 
szych do najwepan'alszych, przepro 
wadza akshumacja í przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 31 stycznia 


8.00 Sygnał czasu i pleźń, 8.08 
Gazeta «ulnicza. 8.18 Muzyka z płyt. 
8.50 DMmienntk poranny. 800 Tranami. 
sja nabożeństwa ze Środy (przez Po. 
znań); po nabożeństwie około godz. 
10.45 Kolędy w wykonaniu chóru Mo. 
nfuszki (z Łodzi). 11.15 Muzyka lek- 
ka. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12.03 Poranek muzyczny, 
w przerwie ok. godz. 13.00 Ostatnie 
premiery. 14.00 Transm, ze Środy 
(przez Poznań) „Zimowe żywienie 
bydła” — reportaż; 1436 Koncert. 
Koncert. 15.10 Pieśni ludowe ziemi 
Złatowskiej, 15.30 Audycja dla wsi. 
16.00 Koncert reklamowy. 16.20 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni nada ko- 
wmedię p. t: „Strzał na pokladzie". 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 
W przerwia ok. godz, 17.55 Pogadan- 
ka aktualna. 19.00 Listy do laureatów 
i od lunreatów (wywiad - ankieta). 
19.15 Program, 20.20 Wiadomości 
sportowe. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dzennik wieczorny. 21.00 la 
wazołej lwowskiej fali. 21.90 Rec'tal 
Śpiewaczy. 20.00 Melodie z filmów 
dźwiękowych wykonają Adam Aston 
i zespól instrumentalny. 22.30 Muz. 
taneczna, 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Strażaty w akci o 8 godz. czas pracy |Dni pomocy dzeciom i młodzieży 


rzy domagali się skrócenia ini 
czasu pracy do 8 godzin dzien- 
nie. Zaprowadzenie skróconego 
czasu pracy dla strażaków umo- 
żliwiłoby zatrudnienie nowych 
pracowników w strażactwie. 


(oraz więcej krwawych rozpraw nożowych 


Małą Dąbrówkę i okolicę poru- 
szyła wczoraj wiadomość o tragi- 
cznej śmierci 29-letniego Eugeniu- 
sza Mola z M. Dąbrówki (Gra 
żyńskiego 2). 

Na tle osobistych porachunków, 
Mol został zaczepiony na torach 
kolejowych przy ul. Dąbrowskie- 
go w Małej Dąbrówce przez zna 
nego na tamtejszym terenie no- 
żownika, 26-letniego Maksymilia 
na Magierę z M. Dąbrówki (Sie- 
mianowiska 78) i w trakcie bójki, 
kicdy Magiera spostrzegł, że nie 


Robotnicy popierapcie 
swoje pismo 


sprosta na pięści  silniejszemu 
przeciwnikowi, dobył znienacka 
noża rzeżnickiego i wbił go po rę- 
kojeść w piersi Mola. Silnie bra- 
cząc krwią padł Mol nieprzytom- 
ny na ziemię, a przygudni prze- 
chodnie zawezwali mu pomoc le- 
karską, zaś Magierę ujęll do cza: 
su przybycia policji, w której ręce 
został oddany. 

Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził już tylko zgon Mola, 
którego zwłoki odstawiono da 
miejscowej kóstnicy cmentarnej. 
Magierę po przesłuchaniu osadzo- 
na w areszcie policyjnym. We 
środę przed południem został an 
odstawiony do dyspozycji wladz 
sądowych w Katowicach i osadzo- 
ny w więzieniu. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Wojewódzki Obywatelski Ko 
mitet Zimowej Pomocy Bezrabat- 
nym oraz Wojewódzki Konutet 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
wzywają wszystkich tych, ktorzy 
znajdują się w dobrej sytuacji 
materialnej, do zaopiekówania się 
dziećmi rodzin bezrobotnych. 

Niech w dniach zbiórki, w ra- 
dzinach zamożnych i dobrze sy- 
tuowanych, które mogą sobie na 
to pozwolić, zapadnie uroczyste 
postanowienie zaopiekowania się 
jedną najbliższą bezrobotną ro- 
dziną, czy jednym dzieckiem, któ- 


re cierpi glód i nędzę. 


Niech otworzą bramy swych 
mieszkań na przyjęcie takich 
dzieci. Nlech wprowadzą je do 


swych mieszkań, dopuszczą do 
wspólnego stołu, czy wspólnej za 
bawy z własnymi dziećmi. Jeśli 
dzieci nie mają obuwia czy nie- 
zbędnej odzieży, niech ludzie ci 
kupią to, czego im brak, ale niech 
nie dają im odczuć, że to jałmuż- 
na. Niech zbadają najpierw, czy 
nie ma domu, w którym mieszka- 
lą, nędzy i głodu i starają się je 
usunąć. 


Kamienicznik strzela 


W podwórzu domu przy ulicy 
Hallera w Piotrowicach (pow. 
pszczyński) doszło do krwawrj 
rozprawy pomiędzy właścicielem 
tegoż domu, 39-cia letnim Adol- 
fem Martinem, a jego 28-mia let- 
nim lokatorem, bezrobotnym Wa- 
lentym Orzesińskim. Z początku 
powsłała między nimi kłótnia na 
tle mieszkaniowym, w wyniku 
której wściekły właściciel domu 
dobył rewolweru i strzelił w kie- 


runku Orzesińskiego, trafiając go 
w szyję. Kula przeszła na wylot i 
ranny Orzesiński padł nleprzy- 
tomny na ziemię, brocząc sllnie 
krwią. Wezwany na miejsce le- 
karz opatrzył rannego i pozosta- 
wił pod opieką domową. Sprawcą 
postrzelenia zajęła się policja. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń, za 
stał on przekazany do dyspozycji 
sądu w Mikołowie, 


BACZNOŚĆ TYTONIOWCY! 

Związek Zawodowy Rob. i Ron, 
Tytoniowych w Krakowie odbę- 
dzie walne zebranie w dniu 10-go 
lutego 1937, o godz. 3.30 pop., z 
następującym porządkiem  dzien- 
nym: 1) zagajenie, 2] sprawozda- 
nie a) zarządu, b) skarbnika, 3) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
4) wybór nowego zarządu, 5) wol- 
ne wnioski. 

W razie braku komplelu, walne 
zebranie odbędzie się o godz. 4-ei 
pp. bez względu na ilość obec. 
nych. Zarząd. 


Teatr „Bagatela“ 
dla robotników 


Staraniem Sekcji Teafralnej T. 
U. R. w Krakowie, odegrana za- 
stanie w niedzielę dn. 7 lutego b. 
r. w Teałrze Bagatela przy ulicy 
Karmelickiej o godz. 11 cano sztu= 
ka 

p.t „WALKA“, 

dramat w 3-ch aktach (4-ch odsło- 
nach] z życia organizacyjnego ro- 
botników i ich walk z ustrojem 
kapitalistycznym a prawo do ży- 
cia. 
To też pożądanym byłoby, aże- 
by robotnicy krakowscy nie oml- 
nęjl okazji zobaczenia sztuki na- 
prawdę robotniczej. 

Bilety do nabycia są we wszysi- 
kich organizacjach klasowych, w 
T. U. R. ul. Slawkowska 12, Sekcji 
Teatralnej T. U. R. w Dębnikach 
ul. Skwerowa 34 1 delegatów la- 
brycznych. Również można naby- 
wać bilety w Związku Chemicz- 
nym u tow. Matul, Al. Krasińskie- 
go 16. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela, 31 stycznia popol, „Nieu 
sprawiedliwiona godzina”, wiecz. „A- 
leż to nie na serio", 

Poniedziałeh, 1 lutego 
wiedliwiona godzina”, 

Z TEATRU „BAGATELA“, Swie- 
tna rewia p. t „Czar piosenki" zdo- 
była wielki sukces, 

„PRZY 2.u FORTEPIANACH: 
nadeeamka artystyczna w zali Sa. 
skiej. Perlami humoru, satyry i pio- 
senki obdarzą Waa gwiazdy scen wa! 
sząwskich. Premiera borzi w afe- 
rach artystycznych naszego miastz 
najwyższe zainteresowanie. 


Co grają w Klinoteatrach 


ADRIA: „Romeo i Julia”, 

ATLANTIC: „Szkarłatny kwiat“ 
1 „Szept miłości 

BAGATELA: „Bohaterowie 
ru, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

„Metropolitan, 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bryga- 
dy“. 
STELLA; „Generał Sutter's 
ŚWIT: „Papa mię żenie, 
UCIFCHA: „Sylwetki”. 
WANDA: „Tajna brygada”, 


„Nieuspru. 


Sybi- 


Ostrzeżenie przed oszustami... 


Mieszkanka Mysłowic wdowa, 
Antonina Pinocy  (Slonimskiego 
12) doniosła policji © oszustwie, 
którego padła ofiarą. Z  począt- 
kiem ubiegłego roku kupiła ona oc 
nieznanego mężczyzny 4 dolarnw- 
ki za kwotę 29 zl. 

W dniu 25.1 b. r. przybyło do 
jej mieszkania dwóch nieznanych 
lej osobników, którzy oświadczyli, 
że na posiadane przez nią dolaró- 
wki padla wygrana na 6.400 zł. i 
w związku z tym powinna zapia- 
clé koszta, w wysokości 182.40 zl. 
Kobieta pieniądze te wręczyła przy 
bytym, którzy też natychmiast uio 
DEM 0 0 


Skutki śnieżycy na Sląsku 

Padający gęsty śnieg spowada- 
wał w niektórych miejscowościach 
na Śląsku zaspy śnieżne i prze- 
szkody w komunikacji, 

Wskutek śnieżycy kilka pacią- 
gów dalekobieżnych, oraz niektó- 
re pociąg: lokalne przychodzą da 
Katowic z opdźnieniem. Opóźnie- 
nie wynosi od 30—40 minut. Rów. 
nież komunikacja tramwajowa i 
autobusowa jest utrudniona. 


tnili się z otrzymaną gotówką. 

Na drugi dzień przybył do Pina 
cowej trzeci mężczyzna, żądając 
dodatkowych kosztów w kwocie 
120 zł. Pincowa, nie przeczuwa- 
jąc nic zlego, żądaną kwotę wpła- 
ciła do jego rąk, na którą to kwo- 
tę otrzymała pokwitowanie. Kie- 
dy jednakże zwróciła się do zakia 
du, z którego pochodziły kupione 
przez nią dolarówki, po wygranę, 
okazało się ku niemałemu zdumie- 
niu kobiety, że padła ofiarą wyra- 
finowanych oszustów.  Polieja 
wszczęła poszukiwania. 


Z huty „Pokój! 


Górnośląska spółka dla eks 
płoatacji  matenalu | żużlowego 
przy hucie „Pokój* w Nowym Liy- 
tomiu przystępuje do budowy u- 
rządzeń do wyrobu t. zw. termo- 
betu, t. j. produktu, służącego do 
budowy dróg. 


W związku z tym przewidziane 
jest przyjęcie do pracy pewnej li- 
czhy robotników. 


—— 


Odbito w dmukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


